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Dymisja Poincareso.
•Tekjrr. wł. ..Gońcu Krakowskiego*"!

Paryż. 2<> murm.
Izba deputowanych odesła ła  dzisiaj do kom isji 

271 głosam i przeciw  264 ustawę o uregulowaniu 
pensji urzędniczych. M inister finansów postaw ił 
tę  sprawę przy głosowaniu , jako  kw estję  zau fa­
nia.

Poinca>e dziś o godzin .e 12 min. 15 w ręczy ł 
prezydentów  i M illerandow i dym isję gabinetu, k tó ­
rą  prezydent przyjął.

latał."/.!1 w iiiiloftniśti u dym isji I 'u incanigo. nade- 
szlr \\ ciągu dnia w czora jszego  uinjęszuzaiiy 
na imuMi! miejscu.

Przezorna żona.

Udział Prezydenta Rzpllłe]
w uroczystościach w Warszawie.

T tio f. od naszego koresp.)-
W arszawa, niaua.

W dniu A i/dra j"/yni i j. we w iórek  Ran Rrezy 
tf. nt W o ji ierlm wski zaszczyci! sw <yja uHuoiiośoia 
szereg  l i i i ir z v -1 o .ci. na ktńryłsli w y g lo - l  przem o­
wa ki.

! tak: przed południem I ’ . R rezydeiit w ziął n- 
dzial w św ięcie a rty lerji konnej 1-go I >. \. K. VT
]K>hidnie bvl l ’an Prezydent obecnym  w sali R a ­
tuszowej na Aka lemji na. .teesc ijtfwuli Iow : pnw z
P. Rrezyd.t uia obecni 1 li m arszałkow ie Sejmu i 
Snmutu, gen era lic ja. itrzedstaw irie le rządu i R a ­
dy  m iejskiej.

Rn tej Akadem ji inlal sic 1’. Prezydent do i'o- 
\van\sTwa L iteratów  i D ziennikarzy, gdzie  Mu 
w ręczono d\plom  honorow ego członka T o w a rz y ­
stwa. W śród m ilegy nastro ju Rrczydt nt Rzeczy 
pospolitej gościł ikolo dwóch godzin w siedzibie 
T ow a rz  -twa L iteratów  i D zienn ikarzy, poczem 
żt-gnany owat/y jnie przez zebranych odjechał do 
B e !w  e d e l ll.

Przedłużenie dnia pracy.
iTelef. od naszfig* koraspd

Warszawa. 2l> marca.
Bł ' I „ , i.hh '\ w arizkuUow m echanicznych Tow . 

U ad jo te legra ficzn ego  w W arszaw ie pracowali z 
whsMiej in ic jatyw y w okresie od iB do i s  luttlgo 
r. b. po p godzin  dziennic. /urobek swój za mul- 
łicwtmu e godziny w sumie 521 milj. marek od 
daii oni dla skarbu N arodow ego.

Przeciw Państwu.
iTel.ef. od naszego koresp.)

Nowogródek, 2l> lnarM.
W ,>tnlpfaic.ii porw. nowogródzkiego Odbył się wiec 

\ białoruski, na którym przomuiwial mijflzf innymi po- 
sąd-Białoruś u i Reguła. Żarów im jego przemówienie, 
jak i iimyah nosiły < ha rak. ter wybitni* antypnbkii.

Złoto dla Polski.
Tełegi'. wi. ..Gońda Krakowskiego")

Paryż, 25 marca. 
Komisja odh>z,ko< k>wan usraKła. że ze sumy wpła/t. 

dokonanych przez Niemcy. a wynoszących prz< szło 
8  miłjai\lóa\ marek w zlocie. Polska otrzyma 15 mi­
lionów 12(J tvsi,-cy marek w złcMfi*-.

Złote polskie od I maja.
M arsaawa. (Tel. » t  nasz. koresp.). 

^•Jnszą, że ] 5 kwietnia odbędzie się w telkie zgro- 
akcjonariuszy Bajiku Polskaegu, w dwa ty- 

potem Bani. rozpocznie swe czynności. Dnia 
dokonane zostaru, wypłaty w nowej walucie.
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AcmA posła do w ycjio.l-.p-egn 1 k i  |iosicd7,eai" Sejmu męża:
Wieo jeżeli już clice.-z konicc-ziiie wnieść U; interpelacją to ją sohU wnieś rf.

km uważaj. aby rię póżuioj w drodze zu. to gdzie nie Obito.

Po dymisji Poincareso.
PoincareDoniosłe oświadczenie Milleranda. —  Polityka Francji nic się nie zmieni.

tw o rzy z powrotem rząd.
Paryż. tTel. wl. ..Gońca ligrak/Ą.

Dziś p rzyby ł prezydent M illeram i na posiedzen ie R ady  Ministrów i w  d łuższej m ow ie zapo­
w iedzia ł, że  p o lityk a  zagran iczna Francji puniimo dym isji Rządu nie m oże uledz i nie u legn ie ża ­
dnej zm ianie. O św iadczen ie to zrobiło w  kołach po litycznych  bardzo silne w rażen ie. W yn ik a  bo­
w iem  z n iego lin ja, w  m yśl k tóre j p row adzić  się będzie form ow an ie now ego  gabinetu.

Paryż, 27 marca.

Prezydent Millerand powierzył dziś Poincaremu 

misję lit w orzenia nowego gabinetu.

Paryż. AW.i.

W  związku z przesileniem prezydent Millerand 
przyjął prezydenta senatu Gastona Noumeąue, oraz 
prezydenta Izby Raouia Per eta, następnie odbył po­
nowną konferencję 1 Poincarem, któreeo prosił, a- 
by dzieła swojego, prowadzącego od dwu lat ku ogól­
nemu zadowoli niu w takiej chwili nie porzucał. Poin­
care odpowi, dział, iż da odp wiedź następnego dnia 
rauu, po naradzeniu się z swoimi przyjaciółmi poli­
tycznemu

Paryż. 1AW .1.
Poincare zastrzegł sobie do dziś /rana odpowiedź 

na propozycje Milleranda, by utworzył na noiwo ga ­
b inet w kołach dyplomałycznych jednak uważają 
powszechnie, że p« zesilenie rządowe zlatanie szybko 
i łatwo zlikwidowane i Poincare stanie na czele prze 
kształconego gabinetu, w każdym razie polityka no­
wego rządu, a zwłaszcza polityka zagraniczna nie 
ulegnie żadnej zmianie.

Pary i.  (AW .i.
W  kołach politycznych sądzą, iż Poincare obejmie 

1 ierow nietn o gałi inetu w  zmienionym składzie, 
przez co nagły kryzys rządowy zostanie pomyślnie 
ro2w iązany.
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Kraków, 2* maren..
( A p o N k a .  itifot -mowami l>ykv | o :lc za - wojny 

stale jednostronnie "  w~7.y-akir.J1 porzyminiarli . y«*h 
łudzi, którzy niezłomnie p.rzeciwstawiali do kuu''"|'- 
oji Polski małej. opartej o Au-teje i N'uim-vi Pow o­
dom ffląp hvłir z jednej -Miony żelazna ręka okupnii-
tów. k tó rzy 'gn ie tli t f iw y g o A u c ' <lla bobie przejawy 
życia poUkiógo a z drugiej strony akcja nieznacznej 
ale ..uprzywilejowanej" garść' zaślepionych zwolen­
ników Niemiec. Trąbiło się wtedy na prawo i lewo
0 zwyejtystiwacli germańskich, okręcała, jak I►Insze/, 
dokoła t-rmiti Habsburgów i o- K-ąM/arło <nl poi-kości 
wszystkich. patr/.ącyeli nieco ilalcj n ż  p)i, z N. K. N

W u.Mt spo-ób nn-dużyln również nazwiska T. I •
• leża i rozgłoszone, nrbi et orhi. że Milkowski preic
guje leą jom . a korzystając z tego. że zmarły prze 
mówić nic mógł. pasowane go /. hukiem i krzyk cm 
na rycerzu X. K. Nowego. Fuiik-eęi tej |xnljąl sję Mi- 
ehał Sokoluirki. który na uroczy-tej Akadem ji na 
cześć T. T. .leża. urządzonej w Krakowie jhh'1 | 
‘wodnictwcm Hol. I.imanow.sk ego. pr/.e.lstawił się' j-i- 
ko osobi-ty przyjaciel Miłkowskiogo. Dopiero tera/, 
odchyla się zwolna zasłona, przykrywająca wojen iy 
okres na<</ych dziejów i n-ta.la się |a'wne fakty w 
świetle ld*tmycznej prawdy. I poglądy I I . .loża na 
sprawę polską fo ło za s  wojny. naSw (tlone swe. zo 
uęłoszoneini prze/, córkę jżgu. Mntuiiino. li-lanii. 'pi- 
saumn.i Jo niej ze Szwajcai.ji w r. 1014. ukazały sir 
w zgoła oilinieinych. niepr.z.ec./.nwaiive.li przez jego 
..o-olustych" krakoavskiu.il przyjae ól k-ztałtauli. '/. 
oz.terech li-tew . wydrukowanych w Nr. Ń;i i S4 ..Gaz.
W arsz.” okazuje się. że Milkowski .niozwykle trze/, vo
1 trafnie oceniał sytuacje iniodzynamdow ą. .Iuż 7 -Cr o 
sienpntl 1W1-1 r. W chwili wy)>owieilztiiia wojny >; r- 
bji przez Au~t-rje pisał, żc: Ninwrsolcm iui4 polożć- 
nic naszych orąanizacyj i oryanł/.acyj pr/arz Austrjo 
faworyzowanych i do jh -politeyo ruszenia wlic/.o- 
Jiych. * 'o do ićd i za chudzi pytanie; u jakim zwrooię, 
■/rwyuieskiin c.zy przegranym przez Nicmco-Alistrję 
wojny, o iiiiąmdkytosr Polski zawołać mogą czyr ma 
ją?... Zdaniem mojem: ani w jednym, ani w drugim, 
e tych dwóch. Pora na sprawę polską nastąpiłaby, 
gdyby wr tej wojnie wszechświatów oj. w której rlz s- 
tutro brójporozumiMi-ie z Trójprzymierzem za nary 
sie wezmą. Trójprzym ierze zgnieckmeni zostało".

Opiorą tedy Miłkowski zmartwychwstanie Polski, 
jak widzimy, na pogromie Niemiec. A 4 ginu dukt 
1914 r. pisze z l.o/.an.ny: ..To pcwm-. żc armj-a 1’K'j-
p<aro7.innhniia. ro-yj-ko-frn nc.ii.sk o-angiel-ka zw y cię 
sko się' wolici- annji Trój przy mierzą, nioiii ec.ko oi- 
strjackiej trzyma. Pewność ta dla nas Polaków po­
myślną jest bardzo, G W A R A N TU JE  nam ona ho- 
wdem niebawem ISTN IE N IE  PO LSKI W OLNEJ N IE­
PODLEGŁEJ 1 CAŁEJ. Na ęow-lanic J "j wybie­
ram sic już d o  Wnr-za wy".

Z pou v./;s/.ec-ii lUtu w ynika, że .leż nic tylko M l
na siaiiowMku koalicyjnem. ale lęvl bezkompromiso­
wym wyznawcą tego programu. który doprowadził 
do wielkiej, w d/.i-iej-zyrh granicach -ię zamyka j i 
ct'j. Polski.

Z listów przez nas zacy-towanycdi wyziera nowy 
Miłków-ki. zgoła uus|Nł<kibny do tego. kturego nam
pp. z N. K. X. zalecał'. Padł on ofiarą zaiiatrzonych
W  An-trjc i Niemcy gołehio-uaiwnych ..mężów -tu 
nu".

Zawierucha w Turcji.
Konstantynopol. A W 

Obrady nad nową konstytucją turecką wywołały 
przesilenie. Jeżeli więc Kerna łowi nie uda się usunąć 
trudności, nastąpi roi/wiązanie Zgromadzenia Naro-

ni im  min m i .
Czekamy na dal-ze dokumenty, które niejedno wy­

świetlą. niejedną ..wielkość" strącą i rzekomo ni­
ska /,’teinyv.h i prawdomównych X. K. Nitów, jm-ia- 
wiouyc.h oko w oko z praw dą dziejową, /.redukt ją 
do tej rołi. jaką w rżec./y wist ości odegrali. Sąd li: 
stci-ji jt■ - 1 11/,'i-ami liczlititśny . ale priiwdztw-y i spru- 
wiedlAv Tad. K.

Terror komunistyczny.
Berlin. (AW .i.

„R o tę  Fahne" ogłasza tekst przy rzec^anU, które 
złożyć muszą wszyscy kandydaci komun istyczaii na 
ręce zarządu partji przed wyborami do Reichstagu. 
Prócz wierności kandydaci przyrzekają, iż nie będą 
uważać się za posłów, lecz za delegatów partji ko ­
munistycznej. Na dany rozkaz(!) złożą mandat i opu­
szczą Reichsitag lub nawet cofną swą kandydaturę. 
Z góry zgodzą się na zupełny brak samodzielności!!) 
w wyk on ani u mandatu.

Polityka Francji jest niewzruszona.
Nawet w razie zw ycięstw a lewicy.

Paryż. A W A. 
Senator JouveneL naczelny redaktor „Matin‘a“ , 

przyjął dziś dziennikarzy polskich, którym udzielił 
szczegółowych wyjaśnień w sprawie projektowanej 
przez niego reformy konstytucji. Jouvenel proponu­
je utworzenie trzeciej Łba poza parlamentarnej, a se­
natem. W skład trzeciej izby wchodziliby przedsta­
wiciele wszystkich zawodów celem technicznego o- 
pracowania ustaw. Prezydent ministrów winien być 
obierany na rok, lub dwa lata przez ciała parlamen­
tarne. Na zapytanie, czy polityka Francji wobec Nie­
miec może ulec zmianie, jeżeli przyszłe wybory prze­
suną większość parlamentu na lewo. Jouvtnal oświad 
czyi; Nie ulega wątpliwości, że zagadnienie to posia­
da pierwszorzędną doniosłość dla Polski. Jednak 
zmiana polityki Francji wobec Niemiec w razie ta 
kiego przegrupowania parlamentarnego jest wyklu­
czoną.

Paryż. I d . wl. ..(i-iui.-.-i K ••»!<.-i.
O stanowisku prezydenta Milleranda wobec prze­

silenia zamieszcza ..Matin" uwagi, zaczerpnięte 
z miarodajnego źródła:

W ielk ie lin je polityki francuskiej, aprobowane 
przez, cafy kraj, nie mogą ulec zmianie. Prezydent 
Millerand jest przekonany, że Poincare ziioła utwo­
rzyć nowy gabinet. Cechą francuskiej polityki na 
zewnątrz pozostanie nadal stanowczość w dążeniu

do celów, na wewnętrz zaś naczelnem zagadnieniem 
jest racjonalna gospodarka finansowa i równowaga 
budżetowa.

Przed zapłatą odszkodowań przez Niemcy Fran­
cja nie może opuścić Zagłębia Ruhry. Wewnątrz 
zaś sanacja finansowa będzie przeprowadzana przy 
pomocy nawet bardzo radykalnych środków.

Na wypadek, gdyby Poincare nie mógł utworzyć 
gabinetu, to i wtedy musi przyjść do steru rząd, któ­
ry będzie prowadził politykę w; myśl poprzednich 
zasad. Gdyby zaś okazało się, że opinja Francji jest 
przeciw kontynuowaniu dotychczasowej polityki, to 
wówczas prezydent Rzeczypospolitej wyciągnąłby 
z tego wszystkie konsekwencje, jakie będzie uważał 
za stosowne.

Paryż. Ti4. ul, „Gmii-a Krak.-'.
W kolach politycznych wyrażają przekonanie, ż.e 

w razie, gdyby Poincare objął ponownie ster rządów, 
zatrzymałby on część swoich dotychczasowych 
współpracowników w gabinecie. Możliwe są zmiany 
na stanowisku ministra finansów, marynarki, handlu 
i spraw wewnętrznych. W ybór ministra spraw we­
wnętrznych nabiera szczególnej wagi ze względu na 
zbliżające się wybory, to też jak przypuszczają w tu­
tejszych kołach politycznych, Poincare powierzyłby 
tekę spraw wewnętrznych jednemu ze swoich współ 
pracowników.

Nussolini o Polsce.
Z Ił./.ynm iLmmszą 2<i Inn.:
W czoraj odbył się tu bankiet prasy zagranicznej, 

na który przybył również, prezes Rady ministrów 
Mussolini, sekretarz generalny ministerstwa spraw 
zagranicznych Contarini, szef biura prasowego mini­
sterstwa spraw zagranicznych Valentino, oraz dy­
rektor gabinetu Debarloli.

W rozmowie Mussolini informował się co do wra­
żenia, jakie wywar! w Polsce fakt udzielenia Polsce 
pożyczki przez Wiochy. Prezes Rady ministrów za­
kończył swoją rozmowę następującem zdaniem: „S ą ­
dzę, że stosunki między Polską a Włochami weszły 
obecnie na drogę istotnej i realnej przyjaźni".

dowego.

Zatarg chińsko-rosyjski.
Gdańsk. AW .i. 

„ l im e s ”  ogłasza szczegóły tymczasowej umowy 
chińsłto-rosyjskiej, która została, jak wiadomo, w o- 
statniej chwili odrzucona przez Chiny. Bolszewicy, 
pisze on, nie ty le  obawiają się airmji chińskiej, ile 
interwencji japońskiej. W Moskwie uchodzi za pe­
wne, że w razie najmniejszego konfliktu pomiędzy 
Chinami a Rosją zbrojna interwencja stanie się nieti 
niknioną.

Podróże par królewskich.
Rzym. (A W .i. 

O ficjalny komunikat zapowiada rew izytę włoskiej 
pary królewskiej na dworze hiszpańskim w miesiącu

czerwcu. Przewidzianą jest też w izyta floty włoskiej , 
w jednym z portów hiszpańskich.

Paryż. AW .i. I 
Rumuńska pera królewska przybywa tutaj 10-go 

kwietnia hr.

Drogi wydatek.
Londyn. AW .i. 

Urzędowy komunkat Ministerstwa Skarbu wyka 
żuje, iż od czasu zawieszenia broni do dnia 24 mar­
ca rząd angielski wypłacił 392.250.000 funt. na za­
pomogę dla bezrobotnych.

Straszne morderstwo.
Berlin. AW .i.

Dziś aresztowano tutaj żonę sekretarza sądowego 
Bischołla oskarżoną o poczwórne morderstwo i sfał­
szowanie testamentu. Otniła ona męża, brata swego 
męża, teściową, poczein wyszła powtórnie zamąż 
i drugiego męża zastrzeliła. W szystkie te morderstwa 
umiała upozorować tak, że wiadrze stwierdziły regu­
larne samobójstwa.

Posiadłości polskie w Rumunji.
Czerniowce. A W.

W układzie o Besarabję zobowiązała się Rumunja 
wobec Anglji i Francji, iż nie będzie wywłaszczała 
obywateli tych państw przy przeprowadzaniu refor­
my rolnej. Sprawa ta jest dla nas bardzo ważna, ze 
w'zglętlu na obywateli polskich posiadających mająt­
ki ziemskie w Rumunji. Stanowisko rządu polskiegp 
w tej sprawie jest ułatwione ze względu na prz.ymde- 
rze polsko-rumuńskie i wypływający stąd obowiązek 
ochrony polskiej własności.

Nowy wojewoda lwowski.
Lwów. (AW .i.

Dziś objął urzędowanie nowy wojewoda lwowski 
pan Stanisław Zimny.

imi\

K o o t a w  ministr. w  mm Jaworzyny
Warszawa. (Tek wl. „Gońoa Knatk.

Dnia 26 bm. odbyła się w Mmisterjum spraw za­
grań. pod przewodnictwem p. Min. Zamoyskiego kon­
ferencja ministerjalna w sprawie projektów- protoko­
łów, mających normować układ przyszłych stosun­
ków  na terenie Jaworzyny. Protokoły, które będą 
ułożone przez polską i czesko-słow. komisję dedimi- 
tacyjną mają stanowić zgodne z  postanowieniami 
Rady L ig i Narodów, podstawy integralnej c z ^ c i de­
cyzji Konferencji Ambasadorów o powyższem spor- 
nem terytorium.

WoMzawa. (AWy
Kur jer Warszawski podaje, że w sferach gospodar­

czych i finansowych panuje przekonanie, że na sta­
nowisko prezydenta rady nadzorczej Banku Pol 
skiego powołany będzie Stanisław Karpiński.

Iow . u t o z p i r a M  po M  M i .
Warszawa. (Teł. od wl. koresp.).

W państwowym urzędzie kontmli ubezpieczeń od­
była się konferencja z przedstawicielami [jrywatnycli 
towarzystw ubezpieczcjiiowydi, na temat wzmożenia 
zapisów- na aikcje Banku Polskiego i zakupu poćyez- 
ki kolejowej. Prywatne towarzystwa zolwwiąaały się 
składać, conajmnloj 10 procent, w  akcjach Banku Po l­
skiego praz w pożyczce kolejowe j eona jurnie j 10 |«ro- 
eont' wkładek ż ubdaffteeżeri.



M . l i i . g m r s l E c  K K A K .(n vs fiii- sw. s.

Bez zmiany.
Kraków, 28 mama. 

(w. ś ) W środą w noc;, gabinet Poincarego podał 
do dymisji. Powodem wniesienia dymisji była 

jprawa politycznie drugorzędna, a mianowicie kwe- 
stja poasyj urzędniczych, w której to kw e itji gloso­
wanie Izby jeputorwanych wypadło wbrew stanowi 
sku rządu.

Wiadomość o dynńaji rządu Ppincarego rozniosły 
agencje po cały m świecie, budząc wśród nieprzyja­
ciół Francji przesadne nadzieje Zapewne i między - 
narodowe koła radykałno-socjalistyczne powitały tę 
wiadomość z ulgą wr sercu.

Przyjaciele Francji, zwłaszcza ci bliżej znający 
stosunki, jakie w niej panują, przyjęli niewątpliwie 
wieść z petnem spokojem. Dalsze wiadomości, jakie 
napływają z PaTyża w pełni uzasadniają ten spokój. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa Poincare 
utworzy gabinei ponownie.

Najważniejsza jedn ik, że w tej chwili we Francji 
niema miejsca na inną politykę zagraniczną niż ta, 
którą reprezentował i którą prowadził Poincare. Mó­
wimy przedewszystkiem o polityce zagranicznej. Obe­
cny kierunek francuskiej polityki zagranicznej ma 
za sobą większość w Izbie deputowanych, za nim 
jest stanowczo prezydent Millerand, ma on wreszcie 
silny grunt w opinji publicznej. Z tych względów 
m ian a  polityki zagranicznej we Francji jest wyklu­
czona.

Chodzić może tylko o pytanie, o ile te czynniki 
w yżej wymienione, tj. parlament, prezydent i opinja 
publiczna uważają, że najbardziej powołanym do re­
prezentowania polityki zainicjowanej przez Poincare- 
go  jest dziś właśnie Poincare.

Rzecz sprowadza się tylko do tej kwestji. W szyst­
ko wskazywać się zdaje, że Poincare cieszy się peł- 
nem zaufaniem czynników decydujących we Francji. 
Gdyby jednak miał przyjść do w ladzy ktoś inny. 
a nie Poincare, np. Barthou, to pominąwszy wzgląd, 
że Barthou bodaj jeszcze jaskrawiej reprezentuje 
dotychczas1 wy kierunek polityki francuskiej, tego 
nie należałoby w żadnym razie tłumaczyć brakiem 
zaufania czynników rządzących we Francji do osoby 
Poincarego. .Mogłoby to tylko świadczyć o teni, że 
są względy polityki wen lętrznej, które za takiera 
rozwiązaniem przemawiają. Chcemy tu nadmienić, że 
o ile chodzi o politykę wewnętrzną Francji, to pod 
tym względem prezydent Millerand, a także ewen­
tualny kandydat Barthou, obaj jako bardziej zw iąza­
ni z blokiem narodowym w Izbie, są za kui%6m bar­
dziej zdecy dowanym wobec lewicy, niż dotychczaso­
wy. W  polityce zatem wewnętrznej ewentualne ustą­
pienie Poincarego możnaby naw et rozumieć jako 
zwrot na prawo.

Sądzimy, że jednak nie względy polityki wewnątrz 
nej decydować będą ostatecznie o kierunku rozwią 
zania obecnego przesilenia gabinetowego we Francji. 
Zatem spodziewać się należy pozostania przy władzy 
Poincarego.

A w ówczas kierunek francuskiej polityki zagrani­
cznej wykreślony przez Poincarego, będzie też przez 
niego realizowany z tern powodzeniem, jakie mu to ­
warzyszyło dotychczas, a które wyrażało się nie­
wątpliw ie w ol forsy mim wzroście mocarstwowego
znaczenia Francji w Europie i całym świecie.

Prusacy piw jlom wsdioinf.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.').

Z Berlina donoszą, że pruskie stronnictwo
„Deutsch-Nailonale" złożyło przed 2 dniami w Sej­
mie pruskim wniosek, żądający bev. w to cznego zam­
knięcia granic wschodnich Niemiec dla wszelkiej dal­
szej imigracji elementów żydowskich ze WscluMiu.
W nioskodawcy żądają między inuemi zaniechania 
na przyszłość udzielania obcokrajow; tn żydom oby 
watelsi wa niemieckiego, ponadto żąda’,a, aby wszys­
cy żydzi wschodni (Ostńuieni, którzy przybyli do 
Prus po 1 sierpnia 1914 r. byli usunięci z teryto­
rium pruskiego najdalej do 1 lipca 1924, a ich mie­
szkania zostały oddane do dyspozycji ohywatelom 
niemieckim.

Nota Rządu Polskiego
do Ligi Narodów z protestem w sprawie 

Kłajpedy.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

wczoraj>zem posiedzeniu Komitetu polit. Rady 
yTnisitrów uchwalono wysłać notę Rządu Polskiego 
°  L igi Narodów z protestem przeciw załatwieniu 

Kłajpedy, z pominięciem interesów polskich.
.’ a*,e*5' dodać, że decyzji L ig i Narodów w tej spra- 

H1*  n«  podpisały dotychczas Francja i Włochy.

Powódź w całej Polsce.
Kraków, 28 marcu.

Bułwary przy mościt  podgórskim pud wodą, oraz 
wyższy brzeg w Dębnikach. Niebezpieczeństwa w y­
lewu jednak dotychczas niema. Stan wody wynosi 
4 metry ponad stan normalny; w przeciągu ostatnich 
24 godzin woaa poaniosła się o 44 cm.

W  góru jm  b!egu W isła w dniu dzisiejszym nadal 
wzbiera; w ostatnich 24 godzinach w Pustyni i Dwo­
rach woda podniosła się o 36 cm.

Na Sole woda juągnęła najwyższy stan dzisiej­
szej nocy, obecnie woda opada, tak w Żywcu, jak 
i w Oświęcimiu; na Skawie również woda opada, 
natomiast na Rabie woda znacznie się podniosła 
obecnie opada z powrotem.

Na Dunajcu również byl najwyższy stan wody 
o godz. 2 w nocy i wynosił 2 metry ponad normalny. 
Obecnie woda opada. Lody z Pienin zeszły z 161 km 
dnia 23 bm. o godz. 6,15 rano. Tak zwane lody wę­
gierskie Popradu dziś do godz 8 rano nie przepły- 
nęły jeszcze Nowego Sącza. W  Waksmundzie utwo­
rzył się zator zagrażający miastu. Zaiząd wodny 
w Nowym Sączu na żądanie starostwa w Nowym 
Targu wystał delegata z materjałami wybuchoweuii 
dla zniszczenia zatoru. Na Dunajcu pod Żabnem w y­
nosi. 4 metry 57 cm. ponad stan normalny.

Woda na Sanie w górnym biegu opada, w dolnym 
lekko wzbiera.

Z Przemyśla z powodu zerwania komunikacji, 
w dniu dzisiejszym niema żadnych wiadomości.

O godz 1 w południe dow ładujemy się, że W'isła I 
od godz. 8 rano stoi w mierze. W niektórych piwni- |

cach kami< mc, położonych w pobliżu W isły, pojawi­
ła się woda.

Dziś w godzinach porannych nadeszła wiadomość 
do Krakowa, że w Kłokoszynie pod Czernichowem 
Wisła wystąpna z brzegów i zalała kilka nadbrzeż­
nych zabudowań.

Warszawa, 27 marca.
Lody na W iśle pod W'arszawą ruszyły wrczora>i 

o g «dz. 10 m. 50.
Wisła woLia jest na całej szerokości wzdłuż odcin­

ka stolicy i wy żej ku górze Kalwarji. Nurtem rzek' 
płynie gęsta kra.

Według przewidywań centralnego biura hydrogra­
ficznego poziom wody przekroczy prawdopodobnie 
dziś 4 metry. Wzdłuż całego odcinka stolicy stoją 
na brzegu gęste posterunki wystawione przez zarząd 
dróg wodnych, policję i miasto. Oprócz tego nad 
bezpieczeństwem stolicy czuwa pogotowie wojskowe, 
zarówno saperów jak i oddziałów unjowych.

Nad ranem woda doszła do poziomu 5 metrów, 
zalewając niżej położone Siekierki, Potoki i lasek 
Kasbadę między Marymontem a Bielanami. W ypad­
ków z ludźmi nie było, przedsięwzięto wszystkie 
środki ramnkowe.

Na linji Lublin Rozwadów tor został przerwany 
u trzech miejscach. Ruch na tym odcinku wstrzyma­
no. Pociąg pośpieszny Warszawa Lwów Nr. 903904 
skierowano przez Kraków. W ładze kolejowe przy po 
mocy wojska poczyniły' odpowiednie środki ostroż­
ności, by zabezpieczyć mosty i tory przeo zniszcze­
niem.

Zbrodnia socjalistyczna.
Robotnicy przeciw zw iązkom  socjalistycznym .

Katowice. iTol. wl. ..Gońcu Krak."i.
Dwa socjalistyczne związki górnicze, a 10 Cen­

tralny Związek Górniczy, oraz W olny Związek Gór­
niczy wystąpiły z ogólnej organizacji górników t. zw. 
,,Zespołu Pracy“  na tle zatargu w sprawie przedłu­
żenia 8-goilzinnego dnia pracy w kopalniach. Zatarg 
przybrał ostre formy i Centralny Związek Górniczy

wystąpił z żądaniem ogłoszenia strajku we wszyst­
kich kopalniach. S tia jk  ma rozpocząć się w dniu 
dzisiejszym. Przeciwko strajkowi wystąpiło 6 innych 
związków zawód ow ych górników, które pozostały 
w „Zespole Pracy". między temi Zjednoczenie Z a ­
wodowe polskie, ostrzegając robotników przed prze­
rwaniem pracy.

mm
Warszawa. (Tel. od jvl. kor.1.

Rząd rozważa w dalszym ciągu sprawę reorganiza­
cji administracji na Kresach. W  związku z tern p. 
Premjer Grabski przyjął dziś rzeczoznawcę dla tych 
spraw, dra Lowenherza ze Lwowa i odbył z nim 
dłuższą konferencję. Sprawa reorganizacji admin. na 
Kresach rozważana będzie na dzisiejszem posiedze­
niu Komitetu politycznego Rady Ministrów.

Rzecz dziwna, że Rząd nie poinfurmował dotych­
czas opinji publicznej, jakie są jego zamiary w tej 
sprawie, która dla narodu polskiego jest niezmier­
nie w ażna.

Równowaga budżetowa
opiera się głównie ua podatkach bezpośred-

Warszawa, (dal. od wł. kore.-p.j.
Opracowany obecnie preliminarz budżetowy na 

kwiecie b. r. przewiduje wpływ zwyczajny podatków 
bezpośrednich w kwocie 30,020.000 franków zł. oraz 
z egzekucji zaległości podatku majątkowego kwotę 
10 milj; fr. zł., co świadczy, iż równowaga budżetu 
państwowi ego nie opiera się głównie na dochodach 
z podatku majątkowego. Porównując preliminarz do­
chodów z podatków bezpośrednich na kwiecień roku 
6 ież. z preliminarzami kwietniowemi dwóch lat ubie­
głych, zwraca uwagę wydatny zwrot w dochodach 
Skarbu Państwa z bezpośredniego opodatkowania.

ma związek z ustawą o ochronie lokatorów.
W ncweli do ustawy emerytalnej dodano, że eme­

rytom może być dodany analogiczny dodatek na 
mieszkanie.

Pierwsze dwie ustawy mają obowiązywać od 1. 
kwietnia br. trzecia zaś od daty wejścia w życie 
ustawy o ochronie lokatorów.

Wywóz jęczmienia.
Warszawa. 'T d . od wł. kormp...

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ustalił ja ­
ko zasadę dopuszczalność wywozu z Państwa 26 
tysięcy wagonów jęczmienia, bądź w postaci suro­
wej bądź przerobionej na słód.

Warszawa. (Teł. od wł. koresp.).
Na wczorajszem posiedzeniu Rady .Min. uchwalono 

przedłożyć ciałom prawodawczym 3 nowele do usta­
wy o uposażeniu urzędników, wojskowych i emery­
tów. W  myśl tych projektów, w okresie sanacji Skar­
bu zmieniona będde tabe'a uposażeniowa w ten spo­
sób, że dodatek regulacyjny w wysokości 70 punk­
tów, dołączony do punktów w każdym szczeblu 
wszystkich grap, ulegać będzie stopniowej redukcji 
po 10 punktów na kwartał, począwszy od terminu, 
ustalonego na wniosek Ministra Skarbu, w zależności 
od wyniku akcji sanacyjnej.

Ponadto wstawiono do ustawy o uposażeniu nowy 
ustęp, iż Rada Ministrów może przyznać łunkcjona- 
rjuszoni państwowym i wojskowym zawodowym 
specjalny dodatek na mieszkanie. Postanowienie to

Atak się rozpoczął.
Warszawa. Tui. o l  wl. koresp. >.

Zapowiadany atak lew icy na rząd Grabskiego roz­

wija się planowo według linji wykreślonej na pouł 

nych posiedzeniach w „Kurjerze P r rannym". Jako 

pierwszą fazę należy uważać rezolucje PPS. ogłoszo­

ne w „Robotniku", (a także wczoraj w „N aprzo­

dzie. Przyp. Red.). Część prasy lew icowej tuszuje 

ten atak PPS., aby w ten sposób dać poznać p. 

Grabskiemu, że w razie pewnych ustępstw dla lew i­

cy atak na rząd może być łagodzony. Jednem sło­

wem atak i wymuszenie są częściami tego samego 

planu.

Spożywcy u ministra spraw wewn.
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

Wczoraj minister spraw wewn. dr. Hubner przyjął 
specjalną delegację Związku spożywców oraz magi 
stratu, proiwdazących akcję żywnościową w swych 
miastach. Delegacja prosiła ministra o dalszą ener­
giczną i celów ą opiekę państw ową nad spożyw cami.

Podmyty tor kolejowy.
Lwów, 27 marca. 

Na linjj Lwów Włodzim ierz Wołyński via Sapie 
ianka został wstrzymany ruchi kołejow y z powodu 
podmycia toru skutkiem wylewów  koło Bugnowa.
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Wywiadówki i wiece rodzicielskie.
Kraków , 27 m ara .

Władze szkolni-. wychodząc ze słuszm j zasady. ż.i 
dom i szkoła w wy cnowanhi młodzieży naszej po­
winny ws/półdziałać wzajemnie się porozumiewać, 
ustanowiły t. zw. „w yw iadów k i", albo „konie,encje 
rodzicielskiej". <łbeiuiie rO-TA.zCib.ytfy władze .--/holne 
, wync ze lów k i" Jo „w ieców  rodzicielskich", na-dapf| 

im pewną o--gjiinizae.ję- i sz*w.«y zakre> -Iziahmia: tro­
skę o środki naukowe opał czasami światło 
i opiekę pozaszkolną, a ijotmłkjpl także kontrolę nad 
«amą szkołą i jej organami.

.Społpcwństnya p -olsk it. z n a tu ry  konserwatywne i 
i.k- lu b iące  in n o w a c ji.  p r z y ję ło  z a ró w n o  „ .w y w ia d ó w ­

k i", jak  i ..w iece  ro d z ic ie l.-k ie " z pewiuom niedowie­
rzaniem w ich skiueczwśc. Grona nauczyciełakie u- 
ważaly „w yw iadów k i" z jts in e j .-trony za niepotrze­
bne iw/szerzenie ic.lv zajęć cod z ie n n y ch  ta k ż e  i na 
■leoraelę, dzień  w y p o c z y n k u  a  z d ru g ie j:  z a  zrwy 
kie targi rodziców z  nauczycielami o n o ty  z p os tę ­
pów i za ch o w a n ia . B y ły  w ię c  niechętne „w yw iadów ­
kom " to t e ż  p ie rw sze  „ w y w ia d ó w k i "  św iec iły ' ptist 

kami. T r z e b a  b y ło  p e w n e g o  przym ufcu z e  s tron y  
'włąrff. i grom nauczycutTsk ich. a b y  ro d z ic ó w  p rzy -  
r.wyezuiie do  „ w y w ia d ó w e k " .  1 dziś  je s z c z e  ledwie 50 
procent . .r o d z ic ó w "  chodzi na „w yw iadów k i" — i 1o 
p rz e w a żn ie  m łod ych  i m od n ie  u b ran ych  „ s ió s t r "  i ,:ku 

»-ymek 1 „ c io c i "  i ..•ntanmsi" u c zn ió w  dob rać  sit; li­
c zą c y c h . b y  od  m ło d yc h  „p ro fe so ró w  • w ys łu ch ać  po­

chwa.! o  sw ych  ..b ra c is zk a ch " „slo-strzeiH-ach 

..braitamikdc.il" i „ s y n a c h " .  Pra-w dziw  ych  o jc ó w  
«ia jtek  i opiekli,'nów  u czn iów  shilto się n c z s t y c ł j  nie­
mal, że nie zobaczysz na „w yw iadów ce". Gnu z ja w ia - 
14 się zw y k le  n i  ostatniej „w yw iadów ce", b y  coś na 
profesora h „w ytargow ać" -  a n aw et wymusić, e.o 

zamiast „porozumienia" m ięd zy  ro d z icam i. a szko łą  
w y w o łu je  ty lk o  nieporozumienie ze szkodą ula nauki 
samej i wychowania uczn ia .

G o rze j je - z c z -  p r z y ję to  „w iece rodzicielskie". '/. 
te g o ,  e o  widtziah-m i c o  c/zytałemi w  dz,eu n ikach . p rze  

k on a h m i s ię . że zarowno nauczycielstwo, ja k  i rodzi­
ce p rz y ję li  ten n o w y  ek sp e rym en t na jtolu w y c h o w a ­

n ia  p u b lic zn e go  bardzo niechętnie, zw ła szc za  m a jąc  
p rzek o n a n ie  o oezużyteczności „w yw iadów ek". Gro­
na nauczycielskie w i i z ia ły  w e  ..w iecach  ro d z ie ic l-  

s-kUich" niepotrzebne mieszanie się do spraw szkolnych 
p u b lic zn o śc i, c h o c ia ż b y  z ło żo n e j ze sam ych  ro d z ic ó w  
i ich  za s tęp c ó w  d z ia tw y  .-Rkokiej. T o t e ż  z w idu jący  

..w iec e  ro d z ic ie ls k ie "  s ta ra li s ię za p ros ić  n a  n ie ty t ­
k o  d o b o ro w ą  J y ffi jr zn o ś ć  „pew ną" — nie zb y t  sko 

rą  d o  d ysk u s ji. d o  k r y ty k i  — o p o z y c j i ,  k ło ra b y  w y­
słuchała t y lk o  „re fw a tów " i uchwaliła o d c zy ta n e  
wnioski. „ W ie c e "  te  o d b y w a n o  w  piaąneon k o łk u  

z w y k le  w budynku szkolnym. K o zeh ed n iło  się g łó w ­
n ie  o  wybranie „W ydzia łu " i u ch w a len ie  datków 
u g o tó w c e  lub n a tu rze  na opał szkolny, bez k tó re g o

Rosso di San Secondo.
Teatr ijn. Słowackiego zajtowiediziuł, jako najbliż­

szą premje.ę. .sztukę jtkUiego z wy>bitny'c.h Autorów 
włoskich, Rosso di San Secortdo: „Markmette che 
pauoione!" T rzyaktow y ten utwór wyszedł dirukieui 
w roku 1918 w Me łjoktmie. ('Troyes) zyskując sobie 
r ie ty lko  zwykły |K>kła.'k publiczności, ale napraw lę 
miano utworu rzetelnego arty.-ty-poety! N e schodzi 
v afiszów włoskich. więc może i w Krakowie na dłuż­
szy ozłus zajmie lkweą. też wybredną. jak uiedjo-luń 
ska. publikę... By rozbudzić ciekawość widzów przy­
szłej jmmijory. a zaspokoić chęć zapoznania się z au­
torem. obcym w Polsce. daijt-uuy to kiiJk.a > /.-.-zegółów
0 poecie, lto-so di San Secondo...

Nalsży do a.ittorów powarżnyoli,' wcah- nic hołdują-
1 ych modnemu lut.uryv.moiw '.. ale też nie naśladują- 
i■ ych pozy LkAiiuuin/.La lub modę urabiania komędgi 
/. różnych tematów. przeważnie dla s< hle-biania. lu­
dziom. którzy jak mówi. Guido fetocr-hmi: ..cłicą 
eię jedynie w teatrze bawić. o niezent nie myśleć lub 
dla zabicia cza-u chłonąć wraż< mia gTV. piękną de.ko- 
raoję, w antraktach muzykę, albo poprzez ploteczki 
isyncić oiekaiwość o dabp^tkite-h btt£tiiich"„. Sa»t Becon- 
do zt rwał z szablommi. wyTtuigając od utw-oru sceni­
cznego zarównio treści, jitk i teeJmiki. dał nowooze- 
saemu aktorowi możność zrównania się w grze z au- 
Ttcem, a równoe.ześrue z*-rwał stare węzły, krępują­
ce utwory won i ranę nadmierną literaturą, pow ódź­
my zczerze: grał om. un ją

Jest zresztą autorem pięciu innycii utworórw Mteoi- 
zmych: „I^a siremu rioaata" (1908), „lua mauLre"

(1908), .^ d eeh io  chiuso" (1911), „Pt>r fatre lal.ba" 
(1919) i .J>a bedła .VlidoTmc“iitata1 k.. Współpracuje z 
Ka|jpoTrd/żtuej«izełtti piamanoi. a w aNuova A n to log ia 1

nauka w ]M>rze zimowvj nie mogła się odbyacae. 
Szczęśliwa było grono i kierownik zakladtL guzie ta­
ki .jjłciis1 ro  izicicb k i"  wyijKtdl „g ładko"; to też zaraz 
pi<■■ z.ylo się to ..-szczęście1' zaikomyiiikotMU' codzien­

nej ifciNie. Zdania r^dzicóit* liyły j/odzieloine. Jedni, 
których dzieci dobrze sie i#za i sj),ra.wują. a wię-e 
mają do nauczycieli pewną wdzięczność, chętnie u- 
czestniczyłi w t;ik:cli wiecach, zachowując się „ lo ja l­
n ie" -- drudzy, który synowie luli cóirki nie rotćui 
należytyidi jiotsttaKjw w nauce i zachowaniu, radrziby 
szli na takie ..wiece . by nauczyciełoan lub n:w»Vy- 
cielikom publicznie , „  yporwdedizteć w ojnę" ale wie­
dząc o teni, że tego w Inidynku szkolnym, w obecno- 
ści profesorów i dyTektoróiw ticzyn.h' nil* będą mogli, 
by dziecku przez to „ jeszrw  bardziej nie zaszkodzić", 
pozostali w domu. Inni wreszoie. śmielszej nabtry. 
cięci w języku i z ..wiwainj wsir-żaiłkani" poszli.

(n\d-sta di letterc. .scie-nzc ed arti). w nsijpoważniej- 
szyni initftię(jKn#yii. c.zytabśmy jego wspaniałą po- 
wiićśó: ..lat ilouna ehe quo caoiire. ca,]>io>ca".... lx> San 
iStaondo jt'st riświiit-ż auto retu licznych jiowieści. no- 
wrel i poematów liryrcznych. llrodaił .-ię w roku 1887 
w Caltanissettn. fbtLróżował po Niemczech, Holandji 
i Angiji: jego tiwórczwć oniaiwiano wielokirotnie w 
]>ra-ie wło-s.kLej. a jeden z większych ]>()wiicścio^iita- 
rzy ws]X)t<-izeisiuy'eh. włoskich. G. A. Rtngjse. wyi)«sal 
tui lamach: „(Tirricre tlalki sera” te mitiiej ttięcej sło­
wu o Hos.-u di Skin Secondo: .Jxoiwojenna literatura 
wita w nim pi-arza be/., śhelów wjiływat j:ikiiigokoi- 
wtiek wojny: |xmta. Ban Si-condo. jedynie dowiódł, 
iż talent sam w sobie nie ulega, wpływom, chyba, że 
go słabszego miażdży' siiHiejszn zewnątrz ]x>dnieta. 
wóws-za-. nie je «t talentem, ale manekinem... Zacho­
wał cechy natury nicszniis.ze.zalncj. mocnej, kojarzącej 
*v sobie tw'óreę i życic, aby artjodn jurzetwiorz.ył je dla 
duugi -h bez tuszcizerbk.u dla siebie"...

Szczęśliwa litertit-ura ]h) wojenna we Włostwgh. któ­
ra i gdzieindziej, oprócz -ceny. znaczy to zdrowie, 
siłę rasy. moc liairt.u. wtórując w bogatej literatura* 
nimiorystycznej ix"rlami arcydzieł. g/Izie pisarz w ło­
ski wziął sobie za zasianie, powieilamy: dewizę twór­
czości: „por 1‘a.rte deł riderc. i>eir riderc eon arte", 
aby nie dać się zagłuszyć teorjaani nowinek, które 
i w literaturę wniosły atmo-sferę wojennej tępoty, za­
bijającej trującym tematem normalne życie które 
mimo wojny* iść naprzód musi...

Rosso di San Secondo dorównuje w brawurze, 
szczerości swoim kolegom z „Lu Górnica,", którzy 
stworzyli tę pogodę od nawa w sztuce, .jaką daje im 
nieiylko ich w iotkie niebo, ale i inyal, pod tiiem zr*- 
dzona w artysityczuej prawdzie starego Robeiakda: 
„Yoytun-l le ducil rpii vous ■k ie  et eonsoBiinc. M ieuli

..W ie.c się odbył ale nauczycielstwo z niego „w y ­
szło shańbione"... Jeden młody ..ojciec" napadł gw a ł­
townie na uatczybiffli i nattczyTiełki. że zamiast u- 
<zyć . bawią tylko dzieci wybijaukami nalepittu- 
kami. a satnj spaceniją jio korytarzu i pn.lą papiero­
sy ... D-mgi ..o jc ie c  wytknął naiiczycielce. w  „zb ic­
ia |h> ÓOOO man k na imidnicy dla .«wej kolieżalniki"... 
Powstał formalny „pogiom  nauczycielstwa", którego 
u rap I zając y wąln* w najlepszej myśli nic ]>rzei\\i dzieli.

Tak w ię i namezycielsiwn, jak i publi/znośii, czyli 
rodzice, pi zysy.li do pizeko-iji.nia. o czein 7ri--/.a) z 
góry wiedzieli, że „w iece rodzicielskie" w ięcej szkol­
nictwu naszemu szkodzą, niz pomagają i powoli 
obydw ie stromy dążą do ich zlikwidowania, co, spo­
dzie, wam także władze szkolne przyjmą ten objaw
społeczny do zatm lerdzającej wiadomości, tembtir- 
dziej. że opału już nie y ir z eb n . a rząd przez zapns 
wadz, nie. „opłat na potrzeby szkolne" zyskał dosta 
tecznc śto-.lki na /.akupiaiug optdti do szkól na przy­
szłą zimę. Ludwik Młynek.

< sf de ris (pic de larmi-s es-cripre. pou-rte (jiu* rire est. 
le proprc de Thomme!"

Jakżeż nam bliscy ci z zachodu „bracia ". którzy — 
jak my i o nas, mówią.: „salto, ergo sum", oni do nas. 
o fobie: „śm ieję się. więc- jestem !" — -

Myśmy znali tę naturę pogniły włoskiej iLiwniej. 
gdyśmy wsijkd z nią st,vvorz\'li nasz Mięsa,ns jxigodny. 
bujny, gdzh fraszka była niezgorszą perłą humoru 
od „boli' nn iorA  Ariosta ev.v Tas-a... Ażhy wschód 
ś gerjryjti.ski ?au-hód w niewoli, narzucił nam obcą. 
niiemtt maskę, byśmy odtąd g rS k il i  w .suuych bru- 
dach. truli się wlasuą literafluiR). zarażoną...

Siła i młoiloiść ducha wra-c.-i ku z;u-hodowi włoskie 
mu i fra.nc.tttskńimu! ZiwŁa-zciza pi.«rwsazy jest dla nas 
krynicą ożywczyrJi syeeń pr;iguicrna- a teatr, ztirów- 
iir> J. Słowaekicge. .jak i „Baacytfela". szukający* we 
włoskim riąxmtua-rzt- s/.tittk: Pirandella  ̂ Chiareilego, 
Niewodem'eg o i Rosso di San Secondo, rzuca pomost 
ku trmeałej ląctzmońci. abyTŚmy coraz r^ vsże  i inne u 
tw ory stefliiozine przysiwti.j-.di połskioj scenie, gihac 
przecież już w teatrze Włady Jfawa IV . włoska szitiulka 
torowała snadaiie drogę późniejszej scenie narodowej,

N ależałoby rówuLeż nawiązać kontakt z pras-ą fcea- 
tridiną wło-ką. iho<iby z „Goonoodia" mcdjblaucdta 
by przecież w sprawozdaniach były też wznuaroki o 
teatrach poŁskich, pdizie obecnie włoscy auitorowie 
święcą takie triumfy! Wówwzas nie będ-ziemy się skair 
żyć, że G-ina Gori w* swej k -iążce: ,JI teartiro coutam- 
poram-o", poM ti teatr, po ma**os.zeniu (stt.-.ikttorwsi 
nie siląc się naweit na> poprawne cytowanie uawwWka: 
Słowaekiiego. c-zr Tettoajera, — -

M k U  A juik i-Japott.
 • ------  f I

Wódz socjalistów szowinistą żydowskim.
W fesiążife. która świeżo wyhzła w t.łónui-czmil.n z 

praedmową k-. Kaizunie.iza Lut-oshuwskiego ])od tytu­
łem: „SO CJALIZM  I ŻYD O STW O " (napisana przez 
K. Klo-tha'). czytamy taki, ciekawe szczegóły o zało­
życielu niemieckiej socjalnej demokracji, Ferdynan­
dzie Lassałbu:

W;( -alh byd to prawdziwy syn swojej rasy, polen 
j*aląc>rch .imbieji. w >weiu życiu osobistem diiżąey do 
użyiwtiiuia. prawdziwy BO I RGEOIS, który niechętnie 
ściskał brudną i apoconą dłoń robotnika. Jak bardzo 
fśiws-ille e/zuł się żydem, w kkatniy jtwkirtiwo z jogo 
pamięt nika, który pisał, jako młodzieniec, l 'zytaAiy 
\\ bini mięilzy* inmuni:

.„Móglbymi. jak óv\ żyd w ..Leiili" BułwsuŁt, oddać 
a v r  życie. * łb y  wyrwać żv  Ićiw /. ich W wifcz.tj^o 
ciężkiego położenia. Nie bałnym się szubienicy, byle 
zrobić z nich naróJ szanowany. OH, W R AC AM  DO 
MOICH M ARZEN DZIEC IĘCYCH , TO ZAW SZE DO 
UKO CH ANEJ M YŚLI, B Y  STA N Ą Ć  Z BRO NIĄ  W  
RĘ K U  NA  CZELE ŻYD Ó W  I W Y Z W O L IĆ  ICH Z 
N IE W O LI".

W Lip-ku. gdzie chodził do szkoły handlowej, pi­
sze w swoim dzienniku:

„Byłem  w teatrze, lac-we dawał „F iisk a ". Na Bo- 
g;t. cóż za w>.pa-niała. ]vo«tać teu hrabia 1-aiwagna! 
Nit wiem. ale choc jestem dem okratą -rwabn-.jonist;i. 
liztłję. że ya. miejscu hniibiego Jguwogua [i-ostąiMlibyiii 
tak samo i nic zadowoliłbym się tern. żeby zo-tać 
jjjerws/.y obytwatelean Genui. aJc sięgnąłbym po koro­
nę. Z tego wynika, kiedy się tentu jasno przyjrzę, że 
jestem egoistą. Gdybym się był urodził księciem tub 
hrabią, byłbym arystokratą ciałem i duszą. Ale )K>- 
ni.eważ jo&Kfll tyLk-o nędznym mit -/e-zaniiiem. będę w 
woim i zas-ie demokratą."

Nie było tn tylko pm dotne odurzenie nutmzą^ego 
mkalydeńca. ale ta niopo kro-nuiona ambicja, tętniła 
rówmież tce krwi dprrzalego mężczy;zny. Niodliugo 
jirzerl śmiercią do swej liaraHizomj Heleny v o i 
Donnigfs; ..('obyś jiOwiedzieała. moje złotko, gdybym 
ją iM^wtieyo dnia wiózł triumfalnie do Berlina w ujeóć 
białych koni, ja-k.o pieriw.-i/.ą panią Niemive. wzniiesio- 
uą wysoko nad w-zy-tkie im iey"

'U-zy ina--/. ,iuż pojia'ie o moich projefkta.cli i i-ckw.hV 
Nie? . i sjiojrzyj na mriii . fizy  wyglądam na to. że­
bym sie mógł zadowolić dnigHirzędną rolą w pań­
stwie.-' Czy myśli-z. że oddaję seat .swoich nocy, szp il 
swoich kości, sile swoich płuc poto. by o-datec-anie 
wyciągać z ognia gorące kasztany dla innych? Gzy 
wyglądam na męczennika poKtyr/.ncgo? Nie! j»ra 
gne działać i walczyć, ale chcę też korzystać ze zdo- 
liyc/zy tej watki i tobie w łożyć wymówmy to po 
raz pierwszy wloź.cć korc ie zwycięską na c-zeło! 
I wicr/. mi. doznaje sic tego ameg.0 ucz-uera dutnj. 
grdv s>ę jeP „wybranym jirzez naród prezydentem re­
publiki" i stoi mocno i pewnie na gruncie ta. k i ludu. 
jak i wtedy, gtly się siedzi na zmurszali m. toczomyni 
przez robaka tronie, jako król z „B ożej laski". „Obaj 
mamy wrogótw... wszyscy oni będą musieli ugiuać ko­
lana, kkidy bedzhmiy uroezyścir1 o lliwwałi > v.ó( 
w ja.ztl. "

.Francie wszyscy. e.o znali l^u-salh-ti i wyrażtili o 
nim siw» zdanie, jiodkrełlltją pewną teatralność w  je­
go natura#-. Karol Mar.\ cJtairakt-eiry-zuje go w  swoich 
listach tło Fryderykti- Lngebti jako śmi( ^zjiego fon 
faroua, udająci-go uczonegte który „w e  wiszystkitm. 
co tlotąd spłodził, występuje jako sztubak, który na 
wszystkie strony trąbi g-romikie frazesy i chce otkrzy- 
cz.-ć siebie, jako poważnego uczotu-go i saniodzielne-
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Z prasy.
Dymisja gabinetu Poincarego. Czy naprawdę „po brzegi” ? Prowokacyjny wniosek

Dymisja gabuictu Poinra.ngo, wypadkiem dnia eu­
ropejskiego. zajęło się już wczoraj kilka dzienników. 
DJa jinlnycih tlyan.L̂ jii- jest meelMKiziaiiką, dla innych 
faktem oddaiwua przoz. wszystkich oczekiwanym i 
spodziewanym. Do pierwszych należy ..(do- Narodu". 
Pisze 011, że:

„K lęska ta po tyl.u wtc-likioh jrtikcewu*!} parla­
mentarnych Poincąngo w ostatnim czapie i po 
sukcitearii, o d n iea fa ijjii liietyJjkot w sprawach 
jiołityk i zagTauuwnoij. ale także w dziedzinie po­
lityki finansowej i wewnętrznej. jest zupełna dla 
Europy niMSipodzianikip"

Inaczej o-ad za te sprawę organ konserwatywny, 
twierdiząc. że

..od przyczyny bezpośredniej należy odróżnić 
właściwe tło dymisji, na którą zanosiło się ml 
paru tygodni 

Już w zestawieniu tyeh dwu poglądów widać, że 
jednak tak zupełnie spodziewanym upadek Poincare- 
go  nie był.

Mówiąc o kon-ekweucjach dinyisji gabinetu fran­
cuskiego. pisze „Głos Narodu" w ton s i] k > ó 1 i :

..I)o wyborów  nic się w polityce Francji nie 
zmieni. Ubywa jedyni* kiwnoiwniik. Ale. że n.iiin 
j*"<t Poincare, to nadaje ogromne znaczenie te­
legramom dzisiejszym z Paryżav 

Zbyt silną podstawą rzucił dotychczasowy kierow­
nik naiwy państwowej Francji. aby jego oficjalny u- 
padeik udał nią zatrząść w kierunku dla Francji

n wibejzjMoczuym.
..Naprzód" w taki sposób ocenił wezorajwzy prae- 

bleg t. z w. dn.ia kobiet:
./ytoma.da-nie Indowe, urządzone przez Radę 

robotnic-zL było wspaniałą, poważną manifesta­
cją socjalistyczną. Stula wypełniona była po brze­
gi. v> zuan/wicij części prz*v. kobiety."

Lubimy ścisłość w wyrażeniach. Otóż nie ..po brze­
g i"  i nie ..iw znacznej części przez kobiety". Sala bo­
wiem była prawie pusta a kobiet było około 70 
Zatem ]K»nimo wielkiej reklamy fiasko w P. P. S. 
kobiet zu]kjlnie. Na- 10 zupehiie .nie snuici i nie — 
dziwi, a u ..Naprzic Izie" z powiu/ściią mają hordze 
niewesołe miny. Pewnie! Ty le  |>rzygxjtixwań — a tym 
czas „i „  nikt nie przyszedł. Smutny ten upadek — 
smutny ale zupełnie prawdziwy.

A wreszcie, czy ..tuwariszcz" \Vassorl>ergerowa nie 
|K*wiimta znaleźć się między ..uwięzionymi w zzwiąizfca 
z zajściami 0 listopatla." za swój wniosek wczorajszy, 
tak brzm iący:

..Organizacja krakowskieh kobiet PPS. zebra 
na w Dniu Kobiet" Ań marca, przesyła tfwięzio- 
nym w zi wiązi ku z zajściami 0 l.isto]xwla surdeoate 
słowa pamięci i pozdrowienia."

JYzecież taka uchwałiL powzięta w ]jraworząidne«i 
liań-twie. j o t  bezprzykładną prowokacją niet.ylutsi 
spoleczcń-twn. ale wręcz W ładz i sannego Państwa, 
Czy ta bezkarność Micjałistyrziiych anarchistów po­
trwa jeszcze długo? «■

go  barlaoza. Nawet biograf jego  i wydawca jeg-o 
dzieł, Edward Bea-n.ste.jui nazywa go  w sWym liście do 
Franciszka, Mehringn (drukowanym 29 października 
1914 w Ja-iyreigcr Yolfoszeitumg") „typem , posiada­
jącym  niektóre szczególnie niesympatyczne cechy ży­
dów lueraiwJaoh... A le jego sj/osób postępowsutia. 
.(ego twórczość literacka yist często wstrętnie komc- 
djanicka. Jego sposoby, jeśli iin się przyjrzeć bliżej, 
co jest moim obowiązkiem, -u często najgorszemu 
sztuczkami adwokaekiemi. Często miałem z nint naj­
gorsze doświadozłitria." Niemniej przwto wychowani 
socjaldem okratycznie proletarjusze niemieccy nucą 
popularną piosenkę: „Idziem y tą drogą, tą śmiałą, 
k tórą  nas prowadził Lassałle” ....

Do jakiego stopnia, żydo-uwo opanowało dzisiejszy 
socjalizm niemiecki, nie ]>c>tnzeba chyba silić się na 
dowody. ostatnich jednak czasach tu i ówdzie 
słychać głosy protestu:

Niedawno ..Yo-rwarts" zmuszony był przyznać z 
łezką w oku. że na zebraniu socjaltlemokTatycznem 
„n iezależnych" przeilnideńcia berlińskiego Ijchtoniber- 
irn agdtaitOT żydowski, Heilman, nie mógł skończyć 
sw e j mowy. lx i zaczęto śipiewać pieśń: „SCHM.BISST 
1HN RAUS, DEN JUDEN !TZ IG “  (W yrzućcie go. 
żyda Ickai.

KORESPONDENCJE.
DROHOBYCZ.

W 'zamarłe tutejsze życie polityczne, ożywcze 
tchnienie wniósł przyjazd ]Kisła. prof. Grabskiego, 
który w pierwszej połowie hm., wygłosiwszy w Sokole 
przed tłumami słuchaczy potężny głębią myśli refe- 
rat ..O zadaniach jrolit-yki polskiej na kresach", przy­
czynił się w dużym stopniu do ugruntowania myśli 
narodowej w szerokich sferach tutejszego polskiego 
społeczeństwa, skłaniających się coraz bardziej ku 
xztanda-rom na.ro*lewym.

Do otrzeźwienia wielu umysłów przyczyniło się w 

wvsokiin stopniu kompletne bankructwo wa.rc.liol- 
skiej demagogji krzykaczy 1’. P. S. Dni to n,p. w cza­
sie ostatniej redukcji pracowników w przemyśle na­
ftowym . której ofiarą jiadl niemal wyłącznie żywioł 
polski, zachowaniem zupełnie biernego stanowiska 
odnośnie do tych rugów, wykazali, iż stoją na żoł­
dzie kapitału i gotowi, są. za judaszowe srebrniki za­
przedać i swoją „ideę" i interes samozwańczo przez 
siebie bronionego juroletaTjaitu na rzecz uitkrosu ob­
cych przeważnie kapitalistów, reprezentiującycih prze­
szło 95 procent przemysłu naftowego.

K to  są ci kapitaliści, jaki ich stosuiMsk do Psuistwa 
Poisk iego i jego żyeiowye.h konioc.zuości. najlepiej o 
tom zaświadczyć może skandalicznie nikła subslkiryp. 
c ja  na akcje Biurku Polskiego ze stircmy tut., wiellkie- 
g o  przemysłu naftowego. Do 20 ban. np. żadna z tuuj- 
bogatszych firm nie subskrybowała ani jednej akcji. 
Jedynie ,.Silva Płatut" raczyła zadeklarować ńOO 
sztiuk. 1 na tein uaira^le koniec.

A więc. jtiik uddać. zapowiedź powstania Banku 
Polskiego, mającego emitować zdrową i stałą walu­
tę pc>Uką obcym zagTauiwzinyini kopitałoim, trzyma­
jącym  łapę na iwiiksae tut., przemysłu naftowego, 
idzie bardzo nie na rękę. Zwłaszcza skoro z chwilą 
1'mwołania do życia tej instytucji do bezi]Xvwrotniej 
przeszłości należeć liędą olbrzymie ]>ożyc.z'ki. czer­
pane obficie w nb. piecioleciii ze Skarbu Państwa, 
a iiastęjuiie spłacanie w zupełnie bozwaimośełowej. 
zdewuiłuowa/nej formie.

Nahź.y się sijsodziewać. żc /. tego itTęez anty|)ań- 
stwowego stanowiska krezusów m iftowych na-ze 
kompotemtne czynniki w najbliższej przysizłośei yvv- 
■eiągtną odpoiwiedniic koaisekwe.neje.

W  życiu społeczincm i kiulturalnean tut., społe- 
■czeiwtwa )>oLskitgo od czaru jx>praiwy stosunków 
wałntowych. pociągającej za sobą równowagę gospo­
darczą. znać. duży zwrot ku lepszemu. Zaznacza się 
to przedewszystkimn w  tatenzywniejiszej pracy tut. 
■towarzystw, na czele których kroczy Stów. „Gwia­
zda". gdzie skupia się ogół naszego mieszczaństwa. 
Nie zasypia też sprawy tut. Tow arzystw o dramaty- 
orne im. Fredry, n-spółwiwo liuirząc, często o lepsze 
na scenie „Sokoła" ze znakomitem kółku i i i  amator- 
*kieim „Gwiaizdy".

Towarzystwo śpiewackie „E cho" z wieKkim zapa- 
łem przygotowuje się na turmiej chórów poMdoh. 
rosjący się odfcyć w czasie Zieloaiyoh Świąt w  Kra­
kowie.

Draetnie jeszcze tut. .iSokół' i K o ło  T. S. L „  ale 
jost nadzieja^ że i te towarzystwa niedługo rozrusza- 
,ią się i rozwiną siwą działalność.

Na safcońcenie uważamy za rzecz wskazaną poru­
szyć  jteacze jedną bwegijję.

^ 3aD* 1róc5e, w  obecnej erze róa»orodnycii-afer, ro- 
w chanabtftwj^ •ótzgów  ay-

daleaioji naszej, nie mogącej strawie olbrzymiego plo­
nu. wyrastającego dziś z posiewu minionego Rządu 
większości narodowej. n,ie od rzeczy będzie, gdy go­
niącemu na. skandale rządów ..chjeno-pia-towycli" 
towarzyszowi Moraczewsikiemn przypomnimy aferę 
„Poliininn" z lat l'.M9— 192ił w c.zjisie, g<ly dyrekto­
rem państw, rafiilerji olejów  mineralnych w Droho­
byczu Dyl pan dr. Jerzy Kozicki, siostrzeniec a spoin- 
niamego t owa rzysza-eksjiremjer;t.

Jakkolwiek złośliwi twierdzą, że afera ta. ]K>nO 
największa ze w szy-‘kich skandalów, jakie wyda­
rzyły się w  odrodzonej Polsce, zatuszowaną została 
dzięki sznokim  ]>h-com wujusizha .MoraczewNkitgo. 
m y jednak. inwYuiuacjom tym wiary nie dając, w nie- 
ograniezoneni zauftiniu do ezyktości intencyj tow. 
ekr-]Kreinjera. polecamy jego pamięci tę aferę, pro­
sząc go, jako sjiccjailistę od takich spraw, by ze­
chciał zgłosić w  Sejmie odi)X>wieiłui wniosek nagły. 
]»anaany pohninwosikiej.

Wj-sokiemu |ioc.z:.cin spraw ied liw ości w sumieniu 
)>. MOraczewskiego stanie się wtedy zadość.

A c,o najważniejsze, stawiając taki wniosek, to­
warzysz Moraczcwski może mieć rękojmię1 pewne­
go  sukoesu i niewątipliwit1 uniknie komjjromit^icji, 
jaką dla nieg-o zakończy się z pewnością niezbyt 
pr.zeniyśdaiia „afera żyraolowska". Kael.

z Życia  k u lt u r a 1 heco polski.
PA D E R E W S K I A W YC H O D ŻTW O  PO LSKIE  

W  AM FR YC B .
Osobliwy to człowiek Paderewski. Osobl wy dla 

tego. lx) pomimo niewd.zięczuoścl, z jaką spotkały 
się w Polsce jego zapał, ofiarność i wiekopomne 
czyny, nie ustaje na chwilę w swej pracy dla Ojc-zy- 
any, którą tak gminie ną>rezejituje na obczyźnie.

Świeżo np. w Linieniu Rzeczypospolitej przypinał 
na piersiach zasłużonych wychodźców polskich w 
Am eryce krzyże orderu ,po lon ia  Restituta“ . Odzna­
czenia te zostały im nadane w nagrodę za ofiarna 
pracę dla Polski podczas wojny św iatowej i za orga­
nizację ducha polskiego w czasach przedwojennych 
na terenie amerykańskim.

A b y  ocenić należycie rolę i znaczenie Paderew- 
sk :ego w życiu Polski dzisiejszej, tirzeba go obserwo 
wać nu tle naszego wychodżtiwu w  Stanach Zjedno­
czonych. trzeba czytać t atuzjasttyczne artykuły pism 
polsko-amerykańskich o iin'm, trzeba poznać treść 
przemówień, pełnych c-zci i uwielbienia, jakiemi w i­
ta ją  go ws-zędizie w Ameryce.

W ychodźtwo ocm rło wielkoś<'• charakteru Pade­
rewskiego. Pobyt jego  w Chicago i w Milwaukee, 
gdzie dokonał dekoracji zasłużonych mężów z b. pre­
zesem W ydziału Narodowego. Smulskim, na czele, 
był prawriiriwyBi pochodem tryumfalnym. P*lskie 
dalemniki tamtejsze podmoezą, mlęday iunemi, iż to 
właśnie, że ręka Pademeorsldtego pre^pdnała krayie 
^ashgł, było dla (lek&rownmyoh na.jwiąk>?8y«a zaszczy

tein. Za zmaczają też one z naciskiem, że od Pade­
rewskiego jJynii- do Amerykanów entuzjazm i uznt- 
n e dla pracy p o ls k ie j .

7. okazji zaś śmierci h. |/rezydenta WiL-ona przy- 
jK/ininiały polskie dzienniki, że Wilson, [irzygotowu- 
jąc się do swej wiekopomneij nu/wy «  Scma-Aie w 
styczn ii 1917 r„ w której podniósł sprawę wskrze­
szenia Polski, miał przed sobą memorjał Paderew­
ski (go .
JUBILEUSZ W IE LK IE G O  P R Z Y J A C IE L A  PO LSK I.

Na ogól nie posiadamy wielu j/rawdziwych, bez- 
intere.sowinych przyjaciół na Zachodzie. Tem  więcej 
też .powinniśmy sobie cenić przyjaźń tych wybitnych 
mężów z Europy zachodmiej, którzy w chrwilach naj­
cięższych dla naszego narodu okazywali mu wierną 
przyjaźń, uznanie dla jego  ideałów i czynną pomoc.

Jednym z takich mężów jest niezawo-dnie bohater 
narodowy Belgji. jej prymas, kardynał Merców. Do­
brze więc się. stało, żc zawiązano w W arszawie ko­
mitet. ktć«ry ma uczcić w ] ’o l * c  50-letni jubileusz 
kapłaństwa tego dostojnika, przypadający na dzień 
4 kwietnia br.

Komitet, ten postanowił urządzić uroczyste nabo­
żeństwo w jednym z kościołów warszawskich dnia 
4 kwietnia, a po nioui .Uuideanję oraz pmzasłać, lub 
zawieźć ])rzev. sywyiJną dehg-ację. adres jubileuszo­
wy, do ix>dpisywiania którego wzywa wszystkie in­
stytucje społeczne, kulturalne i oświatowe a tak ie  
«soby  i/oszc7.ogdlnc tak w Warszawie, jak i w całej 
Polsce.

WIADOMOŚCI DROBNE.
POS. ALFRF-D C H ŁA PO W SK I W P A R Y Ż U .—

Wczoraj wyj*■chał na swą placówkę do P tty ża  po­
seł Rrapltej p. A lfred OhłaipowHki.

R E PU B L IK A  ŻYD O W SKA.
Sowiety przenoszą usizysitkich żydów  na południe 

i tworz:^ nową republikę ziwiązkową nad (źtinnym 
mor z*-ni. R/publika obejmie obszar 14 mil j. hekiaTÓw 
od Akermauu jio Ib-rdiańsk z dołączeniem półw y­
spu krymskitgo.

ZJAZD  H A R C E R S TW A  W K A TO W IC A C H .
W Katowicach odbyło się walne zabranie Śląskie­

go  harcerstwa. Ze sprawoaclań okaiznje się. że cho­
rągiew  Iiezy ti.800 irzłonków . Świadczy to o tcurdwi 
]tomyślnem rozYvo.jn rruhn harc*'Tskiec'0 w  tej dziieł- 
iłicv  Polski.

W RZEN IE  W  1RLANDJI.
Rokowzame z armji Lrlancfeikiej napadli w porcie 

tjuestown na żajłań-rzy augieUkuih. Rząd irlamdn&S 
iwtrzwał cbuntowranych do złożenia broni, ohlecwjąo 
im amnestóę.

ZW Y C IĘ S TW O  N AC JO N ALISTYC ZN E J MŁO­
D ZIEŻY. —

W  aiesiakię odbyło się zebranie Czytelni Akad. 
we Lwowie najpoważniejszej reprezeutiaitywuej orga­
nizacji na terenie Umiiwersytetiu łwcmskieigo. Preze- 
sew został wybraur p. Z. śfabl fłifł. Wszeclipofeka).
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K R O N I K A .
r e p e r t u a k  T e a t r u  m ie j s k i k g o .

Piątek: .Js.obfUi»/.lio pod Racławicami''.
-Robota: -.Tyle luimiętności... V  marjonetkaeh".

REPFRTUAR OPERETKI.
Piątek: Toirtr zamknięty.
Robot..: .Af-ażlame Poiąpadour".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Piątek: ąglrr/.syaoaótka parna ministra".
Sobota po-poł.: ..Ohimejy — wieczorem: „Przyja •ióf- 

ka pana ministra'1: o godz. 10.30: Wieli zó? fntury-
etycznego inimonu.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Łowości: Raj obłąkanego. 2 serje raren. 10 akt.
Promień: Lucretia Lorgia; II serja.
Reduta: Czarna gwiazda z H. Miereiode-rff-ean w gl. roli.
Uciecha: Tajemnica wiecznej młodości. Prof. StainauJi 

(fiłv.i naukowy).
Wanda: Niewolnica miłości. .Jeden z najlepszych poi 

akieh filmów.
Warszawa: Odkrycie Ameryki przez K. Kolumba; wiol 

U  filon hLstoiyoziny.
Zachęta: Przysięga i urok kobiety.

UROCZYSTA AK ADEMJA KU CZCI ŚP. KS. KAZ1- 
MILEiRZA LUTOSŁAWSKIEGO. W niedzielę 30 marca hr. 
odbędzie się w sali Starego Teatru o godz. 4 popoi. 
Uroczysta Akademja ku czci śp. ks. Kazimierza Luto- 
Sławskiemu. Przemówienia wygłoszą posłowie: ks, Marce­
li Nowakowski, dr. Władysław Rabski, Irena Puz'-nUń- 
ka i piui. Władysław Konopczyński.

Bilety na Akademję do nabycia wcześniej w sklepie 
p. Wierzejskiego, Rynek gl. Linia A-B.

PIĘKNE DNIE. 1 rzelia przyznać, że wi-oSua zrobiła 
BmD ogromną luGtafcąl/.iaaikę. Ciepło. jakie ze sc-bą przy 
niosła, zaczyna ludzi [Ki-prostu... przerażać. Ko takii j 
teiniH-ratury i-hydej. po takiej zimie — nikt sio nie sin 
dziewa} Ii: lii się- gorąco zupełnie nie marcowe, ale co 
najmniej z póżandi dfli maja.

POLICJA PAŃSTW OW A' NA BANK EMISYJNY. \ 
skutek wezwania Kniimn-ly <4 rogowej I ’. 1’ . funkcjo-i i 
rjusze Ekspozytury Urzędu śle, i czego subskrybowali 12 
stztuk ak.evj Kauk.n Pol-kiugu.

PODATEK GMINNY DD WEKSLI PROTESTOWA­
NYCH. Magb: rat pokuje <lo wiadi-mości. i-ż Gmina mia­
sta Krakowa na podstawie m hwalv Mady miasta z 48 
września 1923. pnwz-ętej w myśl. art. 11 Ustawy z. Cii-ia 
11 siertmia 1028 Ib. u. Nr. IM |m>z . 7-17 pobierać b ędz ie  
przy siporządza-niu protestów wek.-jo-wvi.il pr/.e-z notariu­
szy tączin-e z opl.at.'! państwową p-i-latek gminny od 
weksli protestowanych w obrębie miasta Krakowa w vy 
sokości ]>ól procent sumy welklewe.j.

Po-wyż/sz.-! uchwała Rady mia.--ta ma moc obowiązująca 
od dnia wejścia w życie ustawy- o tyniezas iwein iin-ga- 
lotwiuiiu finansów miękkich. tj. od dnia 21 września 1923.

IZBA KONTROLI PAŃSTW A W GMACHU LUBOMIR 
SKICH. WczoTaj w biurze wojewody krak. odbyła -i,; 
konferencja w sprawie opróżnienia gmachu /.akładu i '. 
Lzubo mi rs-k i oh ze zrna jhijąeyeJi się tani urzędów i pond ■- 
szczenią nowo powstałej kity Kontroli Państw. \  i pod 
Stawie referatu ©kr. Dyr. Ro.b. Publ będzie inożliwi-in 
v. dniem 1 ITpoa br. aczkolwiek z wielkimi truui iśtlimi 
7.najilującu się w Zakładzie Liihomirskich urzędy odpo­
wiednio pomieścić oraz z.naleść poniieszeziziiic na I-z.he 
Kontroli Państwa.

PRZYJAZD KOMISJI WOJSKOWEJ CELEM KON 
TROLl DOSTAW. W tych dniach przybyła do Krakowa 
V. min, spraw wojskowych ko mil m 'wojskowa dia prze­
prowadź, enia kontroli w tuitejszcą intendantur/.e. Komisja 
bada sprawę dostaw wojskowi di. poruszoną kilkaknr- 
lue w „głosach publicznych'1 na lamach niektórych pism 
przez, dostawców.

JAK  SIĘ URZĘDUJE W KONSULACIE ARGENTYŃ­
SKIM W KRAKOWIE, kuk się ‘dowiadujemy. ii.rzęd iwa­
nie w uo.wo utworzonym konsulacie argentyńskim ua 
trafia na trudności, gdyż r ikt z. jtensonalu nie włada jt 
Bykiem polskim. Koiusui Lagos mówi udko po hiiszipań- 
aiui i fram-cuAk-u. sekretarz zaś po francusku i trochę po 
niemiecku. P-tżą-laniem by bilo, aby konsulat p isbi lal 
t Łamacza.

SPRAW A ULG W OPŁATACH PASZPORTOWYCH
w .Labzym fiągii jeszcze irip z ust da dla Krakowa unn.' 
znowaną. Po Johno na le>'z.ły już do wojew-ckztwa krak. 
instrukcji- z Watszawy co do stosowania nl-c dla kura 
cjuszy i ku.;ic/uv. Spodziewamy; się. żt- wnjewó Łnw o 
HjejmwiŁzćj załatwi tę sprawi; i poleci dyrekcji pol-iąji 
rozpocząć przyjmowanie ]H>dnń od licznych inh-resentń-.Y. 
Przypomnieć należy, żc koniyngeut ulgowy--h pa*/p >v- 
tów wy s: na #ałą Polskę 31HHI sztn.U dla kuracju-zy 
i wyjeżdżających w celach nauk twych oraz dzie-unik-rzy 
a drugie '3 tysiące dla kupców i przeniy -łowców.

W ARTA  HONOROWA, która czasowo została zwinię­
ta -z p wodu zwolnienia,1 mcTiniików. zostanie 'w najbliż 
Bosym czasie przynyróeona do no-iuiialnogo stanu. Obecnie 
pełni stużiię ua głównej strażnicy wojskowej 11 żołnie­
rze i 1 oficer.

DELEGACI POLICJI WARSZAWSKIEJ W KRAKO­
WIE. 0.1 dwóch diiui bawią w Krakowie pp. Swoikien, 
eeef depai-naanentu p-oilcji iKdityczjiej w Warszawie APraz 
h«*£)eklcr I’, i ’ . SiuIłowskL tóór/.y przeprowadzają wi 
zvtaeję, biu.r poli<‘\ jnvoh.

NOWY D ORADCA'PRAW NY W D. O. K. KRAKÓW 
iStanewisko dor.a.Iiey prawnego w 1 & ' b K. Kraków objai 
po przetiiesionym do Lublina płk. drze Wiiftir.ow -;kim 
piUpułk. korpusu sjplowego dr. Tadeuee. .iakiuboiwiski.

O PODKOP NA WARSZAWSKIEM. Ohy.wafele. zamie 
szikali ua Wa-rszawskicm. wszczęli ponowne strani.a o im 
doiw-ę podkopu kolejowego w tej dzielnicy i ujiorzą/iko 
waii‘e uiliic, które obecnie przedstawiają się fatalnie. Pod­
kop kolejowy na. WarBzaiw-sikiinn miał być wybudowany 
już dawmo, lueetety przeszkodziła temu wojna.

Trekt warncawski jest jednym /, najrucMiw-szych w

Kraków, 28 mart-a.
W iiz.yjH^łuie.iHii wiadomości o wieJkim jKnżarz-e.

1.11i:vgo pastwą ]ia llo Kino J>pick;r Jirzy ul. Zie- 
■lancij w Krakowie, dowiadnjeiiny się następujących 
•ssnzigolów: 1‘og'łoska. jakoby jjożar powstał wskn- 
■t<fk krtrtkkgo sj/ięc-ia w przewodach (ildkiiryczinwh. 
•w stific i' nic jest ttzaeukhiioaHi. gdyż przed mtasiąccan 
na sikiittek żądań komisji kom l-ji magistrackiej prze- 
inowaiizono nowe instalacje na. zewmąt-nz ścian. Ogień 
powstał, jak strwierdzono. miętlzy belikami. orna o- 
s-iaikjiwtuiiieutJ śc.iany z,a,grad'zaijącej wejście do ojie.ra- 
•t-onii. UiHiratornia. sarna mało iw.iei-ąńała. gdyż jest 
■obita blititlią i ścianikaimi asbestoiwemi. Siła ognia 
była tak uielh.t. żc filmy umieszczone w operatorni 
skurczyły sit; <> | żaru pa.tinŁ|CCj3> ua widowni. 
Śledatnoo prowa- lzoiie pr/.ez. policję idzie w kierun­
ku zba lania, czy ogień nie został podłożony przez 
'zhiodwiczą ręikę. Sćwionlaono, że a]ńi,ra-t alarmowy 
■»n])ełniie dobrze fuiikeij-onowmł. jenlnalk został wadli- 
ucic użyty. wskirt(-k czego nastąpiło opóźnieni-- ra- 
tuuikiii.

Kino ..Opieka" jest pod zaiłząwom szęfok-twS sami- 
tainego DOK. Kraków i w-ojskowość czerpie /. te­
go kina docliody. z Wtóry cli i .lace na pokrycie utrzy­
mania inwalidów okręgu krakowskiego. Zaznaczyć |

Kmików, 28 marca.
Jak już wc.zira.j donosiliśmy, policja kraków-ka 

-wpa.Ra na ślady k-rad/Itiży niaterjałów- przy bii(In,uiió 
i ’ K. o. w Krakowie. Dowiaduj, ny się. żi .. afere 
tt; winię- ramy je-t cały 'Zereg- irsóii. a nawet ó/eść 
ich zo-tala a.ri ę»tOiwaną. K . i. lzio-ne ]i.rzeważnie ca- 
ii mi furmankami cegły i beton, szły ua ecie budo­
wy pry watuj cli domów. Na d a ! tych kradzieży 
w-padlą poliey-i w ten suggo-b. y.t /.biipano woźnicę, 
wiozą-eego cegły do jednego z obwi.iunnyrli ua Dę­
bnik- Zazna zyć należy, że cegłę wvnvt:-ż‘(ł:io z bu­
dów, .I"iiiów iii-zę lniezycli I*. K. o. na I," ia\ - 7,v- 
żnie.

Dotąd aresztowano 8 osób. wśró których znajdu­
ją  się Adamski, wlaś, ieiel fabryki stołaiski- j na Dę-

mleśeie. a ruch k./l iwy i sąiniiclio.lowy ji st tam niezwy­
kle ożywiony. W dzi.-bury tej znajduje się .-zereg skła­
dów mi. i 111 u-m i miejski skhi 1 węgla), do kt.ćiyeii oiie- 
en-io ileSi-eji jest wprost niemeżbiwy m  wwglęln na zwa­
ły gBz;p kiego bl .fa, rozli iwa-jącegó 'sic po gościńcu i nie 
bnikow.nncch chodnik ach.

OPŁATY POCZTOWE NIEZMIENIONE. Na czas ml 
1 do 17 kwietnie wlącrznie okj'rśk-,no tćsame 0])laty po- 
czt-owe. tf-ltigraflir/iiic i teb-f-mlcy.ne. jakie ii<aJoiio na 
ok:i.-s“ id 18 do 31 marca br.

MĄKA DLA KRAKOM A. Równy urząd ży wini.śehiw y 
m elcłal w dals/.ym ciągu 4 i pół wagn.na mąk,i żytniej 
z ndyiiów NMiinaiia. ( łzęść mąki przydzieli Mł.gistrat ce­
ch m piekarzy w i;elu utrzymania nlKicncj cemy chb-ba.

CENA MlIĘSA o 1 wczoraj ustalona została luaBtępu 
j.ico: w kl. T 1 kg wołoat my 2.900.000. Tłu.s™.ze ibniżmio 
o 200 tysięcy na 1 kg.

CUKIER DLA KRAKOW A. « łneg laj mi leszły do Kra 
kotwa irieirwszc ti-a];,s]Wity cuk.nu kontyngentu l.utuwc- 
go w ilości 7 wagńblów samego grysiku. Spr/.e,la,ż cukru 
rozpocznie się- w na.jbliżsizyTh dniach.

OBNIŻENIE CEN WĘGI A jaworznickiego przedsta­
wia się następująco: 1 etn. metr. składy hurl. przy ko­
lei 5.900 tvs„ w inieś^ie (i.OOO tis.. u drnbnwh ha.nfTla- 
rzy 0.920.000 Mp.

DALSZY CIĄG PROCESU O ZBRODNIĘ SZPIEGO
ST W A. tmeglaj to<-zyła się w krak. sądzie okręg, kar­
m in w dal. i-.ym ciągo sensacyjna, rozprawa, o sapieg-o- 
s.two pf/.ccżiwko Samuelowi Pichontwi i to w.'leżysz nn. 
< Ki ran-, przęMfRiiwa-n•> świa lików, jak Kennera. który 
jrowia,Linii policję o szi-roko rozgałę-zionej akcji szpie­
gowskiej na terytorjmn krakowskiem na rzecz Rosji so 

I iwieckii j. d dej ke.misajv.a 1’. P. Bron. Karcza, prowadzą­
cego śledz-two ]x)4ufyjne w tej sprawie i rodzinę oskarżo 
nyrh. Ib-mieważ rozprawa przeciągnęła się do późnego 
popołti Inia. odroczono ją do dnia (lvisiejsr/.ego, w któ­
rym znawcy' sądowi złożą orzeczenie, i toczeni nastąpi 
po przemówieniach prokuratora i obrońcy ogłoszenie 
IWVTOk’ U.

OFICFR OSKARŻONY O FAŁSZYW E ZEZNANIA W 
SĄDZIE. W in|R wc.zorajs-zym rozpatry wał trybu,-.l.ił woj 
skowy spraw ę jHU-iic-znik i F.ugeu'uszni Hołlil i  osik wżn- 
negro o zbri biię o -zustwa p-r/ez. fałszywe zeznania przed 
sądem. W eile aktu oskarżenia oskarżony złożył w dniu 
3 bm_ słuchany jako świadek przy rozprawie majma 
Dziadosza odimienne zeznania aniżeli w sprawie tej ze 
znawai jirzed sę»kz,ią śledczym. Czynem tym dopuści! się 
zbrodni eszustwa przez fal .zyiwe zeznania przed są.dęm. 
.Mianowicie |sir. riol.Uk zezmił praeil sęrlzia, śleic'/.yni, że 
stanowczo widział w dniu pogrzebu robotników majora 
Dziadosza jako ucześt.niika pogrzełm. ziaś ita ro7ą>raw"-C- 
zeznafiic tp cofnął, oświa IctŁiąjąe. że widział tylko ofice­
ra ]xxIob{Mjfpi - do. majora Dziadosza. Jkjnicwąż. sprzeczno 
śei zeztuń nie umiał wytłóinae.zYĆ, zostaT pr/.yaretset twa- 
■ny i stanął przed sądem. Na rozprawie wi-zor.-ijszej k.

■kałuży. 'L Mini. .-ątram wojsk, jtwacze w. grudami 2. r. 
,]K>ktc.iło D. (). K. oddać kino ..Dpkikę w zarząd zx>- 
ji-w-ó,k/.t;«ui krakitw-kii-inu. które ,kstą,I ti-go kim. 
nie imzejęki.

W swiązikai z ostatnim (Anżiaflłeui w ldni-ic .,< zn «ka  ‘ 
-wczoraj w stuli konferencyjnej magistra,tu kittkw,- 
akiego odbyło się pon-k-dzmiie w sprawk bezipitcteń 
st-wa w tecutra-cih i kinach. W  konteTcnicji tej wizi^i 
udział prz-iiDiawicielc magiistinaa.u. dyrekcji ouJicji 
i |K>lięjł ]-wiiist\vow('j. Podczas, konferwK-ji stwkridtzo- 
iiO. żc iMibliczniość nk- >tos<uje się do ]>rzci(nsow i palli 
l»aipierosy wew-mytirz imdynków u-tnralnych. ora^ 
gromadzi się thnnnie przy weisciach. Celom zan-adize- 
nia temu nclrwail-ono wzmoimić -ilużbę l>,-7ą>kjc,zeń- 
akwa we wszyi-łki-eh loksiilach w-idowi-kowyu-li. zło­
żoną z policji i straży prtżarnt-i. Każdy palący pti- 
]>iero v  w gmachu widowiskowym poza palarnią bę­
dzie pociągamy do sui-owej o-Ipow-ie l/,i<.l:iittśs-i. a opor- 
iiyt-.il heilzi.-- sie iir.esz,towtić. W tejiitrtwh i kinach bę­
dą prow.-i- l/.one ksiągi ktim-rołne. w których notować 
|dę będzie usterki. Zar,ziptl/xin<j wreszioie rewizję in- 
staiticyj wt* wis-zystki-ch tiMiitnw-ih i kima,eh. przy borów 
i urzą-F/j-ń przi c-iiw n-g-nin-wyoh. inidito wszyisitkk- kina 
i teatry /.(Ktam.ą gnuiito-wnie przez s]“ tęiałm- komi- 
-j(- zbadane.

łmikach. u którego na podwórzu znaleziono 20.000 

cegieł, wywiezionych z P. K . O., dalej aresztowaiw 
Ziębę, fryizjera. wtóry był pi średnikiem w tych o- 
> zu twacli. Ungtheuera, bmlnjąćcgo dom z cegnd P. 
K. oraz robotników Zbroję Stanisława i W ibryń- 
skiego Ludwika zji współudział w kradzieży na 
s/.kode 1’ . K. 0. Zaznaczyć należy, ż# Adamski w y­
konywał roboly stola,nskić ,\ gniacłi-u 1’ . K. D. i 
w trakcie hudoiwy- gmachów wybudo-wał sobie fa ­
brykę w Dębnikach, ztlsfjk się- z niaiterjałn. przirzna- 
t-./.oiH-go na gmachy rzą luiwts W  aferę tę- winięszo.- 
nyt-li je-t ji^-zoze cały s-zeroj*- o-,óV-= które na wiado­
mość o wykryciu nadużyć chciały uciec zagranicę, 
jednak wstrzymano ich wyjazd.

winy w dalszym ciągu di; mc j, iczuwa twiertksą*. 
sed/.ia śledczy imisial nie zrozumieć jego zeznań, fjrz 
sliicli i-mi pr/.ez >ą 1 świadkowie, kapitan dr. Mmihard u 
raz sekretafz s-- In 1,ubowiec ki stwierd/.iii staiioiwu/o. '-o 
zeznania w .śk-ilz.tiwic co do iicze-lmict włf ni. ,jora l>/.ił 
ilasza nie pozostawiały żadnej wa.tipliwnj;uj. Ze/jiumia daf 
szych śwda ikóu poriicz.in.ika Jeiiigleta i Szulca nie prze 
mia-sły nic doniosłego do roz,prawy. Dlirońca -oska.rżmi-- 
go dr. Kwici-ińsW jKistawil wmiośek na '/.łuwlanie stanu 
le-rw owi go -oskarżonego. Iry biinał u.w zglęslnd wniosek,
i zawezwał znawcę w oso)vip majora lekarza dra Socha 
c-kiojło. który p i zbadaniu obwini un.-go or/i kt wyblMią 
iicura,stenję. — Po odczyTaiiiu aktów sprawy i z.ainiiklli-;- 
,-in posti;powania dowodowego zabrał gło- prokurator 
rojske-wy ilr, Wolff, domagając się mrowegn nka-ran.,i 

0'S.k:iiiv.(uiug{\iPo nim obrońca dr. Kwiuoiń.-ki wykazywaf 
brak winy subjekt-. w nej i powołując się na -lotych--:'..!- 
„owe wzorowe życie o karż-o-nego. od/.naczonego na iron 
cie_. prosił o jego iiwajlnienit-. — Po naraltelu- ogłosił płs 
Ir. bielik wyrok uwalniający i)sb,ii-żoncgyi od wi,ny i ka 
ry i iiolecił wypuścić go na wolność. Prokurator zgłos-f 
za ża U ,i i i c ni rwa ża ic śc i.

WYROK W SPRAWIE SZPIEGOSTWA NA RZECZ 
ROSJI SOWIECKIEJ. W trzecimi dniu t-jne-j rozprawę- 
o sypiegofs-two p,izeciav Samm-lowi Picherowi i t.ow. w 
krak! sązD.ie o kr. kaimynn iMzcfcluchano reszt" świiidków. 
i*-) orzei 11 i n zuawa-ów waijskowya-h nas-tąpilo przcąió 
wienie prokiiratora i cbrońeów. Koło goil-ziiiy 3 |>o,polu- 
ilniii pn/.ewodnic-ząi-y. ógłtyaiwszy jawność rozprawy, od -. 
ezytał wyruk, „1 azujący: -KiinigstH-j-gera na i lata, P7- 

! chera i Ś-zajiirę- każdego na 3 lata. Scharfa na 1 -5 roku. 
ilolzera- i Pioherównę oray. Spahzziei-ówaię pn 1 roku cięż 
kiego więzienia. Ozf.eicj pierwsi ąkazani zostali za. zbro­
dnię szpiegostwa, zaś pozositali za współwinę w tej zbro­
dni.

SPRZENIEWIERZENIE NA SZKODĘ SKARBU WOJ­
SKOWEGO. W - krak. są,Izie wojskowym ro-zpoc-z.ęłn się 

! wczoraj wzmawio-na i-r/prawa przeciw Lpt. lózefowi Mi 
chaLskiemu z 23 p. a. p.. i skarżonemu o zbi-nhu# .-ąirz-e 
niewierzc-iiia w C7.a,sic shiżJiy. Ro/jprawa toc-zy się r,;t 
skutek zażalenia, nieiwaiżnaści wniesionego jirzez, prokur, 
wojek. od wy roku u,wajmiaj;(cegOi Sąd najwy zsyy w War­
szawie zarządził jionowiną rozprawę. Kpt. Michalski ob 
winiony jest o to, że w r. 1921 sjmzędał raz 3 i pół -va 
goua., dragi raz 2 wagony siana skarbowego oraz klacz, 
pjzynvłas7A-7.aj.'ic sobie -pieniądze, zynkane ze sprzedaży. 
Wyrok spodziewany jest dziMiuj.

W YK ŁA D Y  POWSZECHNE UNIWERSYTETU JAG.
NA ŚLĄSKI'. -Prof. dr. Ciechanowski wygłosi dnia 29 
bm. w KaFńwofcK-li a i uczą jut* w nśłd-ziclę w Król. Hu 
cie wy.kJad n. t. .Jiajn-ersifewo (skauting) i jegu żądania 
w Pólscę;1 ^,obrąBąiT«i świefJiueirii. Będzie to- cu'4guUii wy- 
,kład z r.ykiu 32 wo kładów, -irządimiiegu praes. K» m i-je 
S»'vkładów jniwiszechnyiii U. J na Śląsku w iilm-ofoj v .  
mie.
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GIEŁDA.
Kraków 28 marca. 

Tempo zniŻKi na giełdzie efel.tów a. lamo. Kursa wpra 
<*uz e uległy dalszej lekkiej redułtcji, przewóz ara jeonak 
tendencja utrzymania.

Na pogiełdziu mocniejsze tylko walory naftowe.
W wahitach i dewizach nie było więitszych zmia.i.

Kraków, 28 marca.
Dttiar . . . .  9,355.000-9,360.000
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. 130
Korona ozeska . .
L i r ......................................  -
Frank franc. . . .  —

Frank w alo ryza cyjny . . . .  1,800.000
Frank zło ty  dla kolei do 30-yO

m a r c a ...............  1,800.000
Frank zło ty  dla poczt, do 30-go

m a r c a ...............  1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 marca . . . . . . .  1,800.000

DEW IZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: N w y  ,lork 9335—9340—9830: Emirtym 40375:

Zurych 1016— 1617— 1615; Mcdjolam 403: Wiedeń 132 i
pół do 132 i jedn.-i ezw.irta do 132.

Akcje. < ’>€r\ ro/iuinoji' sie w tyshioach murek pol­
skich. W yuwfkkcji:
l ' .  T. 11. 1400-1300'
Impek- 100
Pharnia ,11. Jawornicki. 2600
Bracia FfeMiA-ot , 150— 475
Polski G-loh 950—800
Żc.frhiya Polska 130
Z i ele n i u■ ws k 43000- A l 250
Parowozy 1725
H. Cegielski Puziuni 2500— 2475
Tr7.el>Liija żelawi 2550- -2450
Pocisk 5200
Córka 78000
Si.Tsy.-i 20! (0O--20000
Tt.peer 9000—(WOO
Polska Na li a 2(00— 2250
PekihMt 2050— 2006
P e r "  1350
iftmp (>400— 6300
Syndyk.to K.o^/.yka-r^ki Kraków 675
Krakus 0500--<>400
Poivela.mi Oniolów 2950— 2900
Fabryka c.uk.ni w » '-horlorowie 21.500— 21000
iP. W. Nicmojcw-.ki 2200
iP.ojik P-raomyśłow-' 1975— 1925
Ziemski Kank Kredytowy 625
Ba.uk KomciY-jalny .500—550
Bank Zwupskni Spółek Zarobi. 22000
A. Piasecki I(050- >3000
GhyNie 27750
Orth-wein i Kar.isińaki 2100
\t»1 1775— 1900

AKCJE NA POG1EŁDZ1E.
•lawx>™vo 126— 122 000 drobne. 113.000 (25 ST/tuiki; Ga 

.y\ w-yclrodnie 113.000: I-en 5400 -5500: Węgiótwki 125:

I.o komety wy 2400; Nkfia Krcwno 2800: Gloria, 1.100 to­
war; HkfltŁrwsrma na Sanie 875: Nobel 74‘M) płacono - - 
7500 zćjłiuno.

Warszawa, 28 marca.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000 9.300.000
Frank fran. . . . 502.000 -  500.000
Frank azwajc. . . --
Korony czoskie . . --

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy J-onk 9350—9.300: Paryż 50s -,5(G; Wie­

deń 130.95; Pra.ya 271.2 — 264.6: Włochy 404-5— 102: i!el 
Rja 404.1 400: S/.-w.i.jcarja 1617.5— 11)7.5: llo-laiułja 8469
do 34-10.

Frank /.łuty 1800: Miljonónka 1 Kjłt— (225: Pożyc/.ka
złota 15000: Pożyczka dolarowa 5610; Frank fr.am-utki 
502|Ĵt—róOO: Iło-ii lyii 10200—3995i s.

A k c je : Cho lo rów  21500-^11250- -2075(): II. Ce^ielsk '
2475— 2-300 -232.5: Tr,.ebhtia 2900: Par w ozy 1600—190(.i 
d o  1800; FJoktry.cznb.ść 7250— (OWO: Polska Nafta 2100 
19.50: Przwmysł N a ftow y  3800 -3825- 3750.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
KtinŁy papierów polskich w tysia.each konni: Browary 

lwowskie 190: I w jw —sC/.erniowa-e 280: War-zawski Bank 
Dyskontowy 230: SiurS/ai ffórnic/ai 1.50: /.lelenśew.siki 820:

Daliiija 2800: Nafta 375:
Kank jlipnteuzny 19: Ban

Kai
Ma

Sile si.a 48: Rakszawa. 95; 
paty 327: fcbliodnigii 650. 
fopnlski 17: l anto 25<X).

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.78 i pul: Łuu.lyn

24.86: Paryż 31.40; Wiedeń 0.81.1-5: Fratra 10.81’ i pul: 
W.loeliy 24.85: Belgija 25.00: Buda.pos/.t 85: l&Win^iois 
14.40: Sofja 415: llolanlja 214: ('-lnyslja.ii.ja 79 i jedna 
czwarta: K-openhafra. 91 i pól: Sztokholm 153 i jr Ina
c.zwarta: Iliw.panja 75 i jedni oz,warta: liiikares/1 2.9,5 
i pól; Berlin 130: KeLg-nul 71o.

z EUfluPY Spodkowej.
CUKRU NA WEj-1)1'ŻE FRAN C U SK IE  Z A K U P Y  

GRZECH.
Budapeszt. \lfa . W dziale ekonomiczny ni gazety 

„Pester L loyd " czytamy, iż. nabycie przez Francję 
większych zapasów cukru na Węgrzech jest juz rze­
czą skończoną. Jak dotąd zawarto między węgier­
skim Bankiem komunikacyjnym i lrancuskiem kon­
sorcjum linansowein umowę na dostawę Francji 50 
tysięcy cetnarów węgierskiego cukru, ków nocześnie 
z Francją ubiega się o cukier węgierski iakż,e Au- 
strja. która tak samo nawiązała już odnośne roko­
wania.

K O N C E N TR AC JA  PO L IT Y C Z N A  W  CZECHO-SŁÓ 
W ACJI N IE Z A C H W IA N A  

Praga. i.Ylfa). Organy koalicyjne: Nanodni Listy, 
Lidove Listy, Verckov7 Pravo Lidu i Ceske Słovo 
w Pradze utrzymują zgodnie, iż ani osi a. tnie afery 
defraudacyjne ani tez niepomyrsłny przebieg wybo­
rów sejmowych na Rusi Podkarpaci Jej nie dopro­
wadzą do zachwiania dotychczasowej korneentracf 
politycznej w obozie czeskim. Pomimo ciężkich tarc 
wewnętrznych wszystkie stronnictwa czeskie są zde­
cydowane do utrzymania jak najdłużej uhei-.nej koa­
licji pięciu najbardziej w pływ owych partji polrtjcz.

K A T O L IC K I ZJAZD NA  M ORAW ACH. 
Ołomuniec. lA lia i. Dziennik ,,Naszyneu‘ donosi, 

że przygotowania do tego iO>Łnego zjazdu katolic­
kiego w Bernie Mcrawskitm są juz. w toku i będą 
wkrótce na ukończeniu. Zjazd ma przyczynić się do 
skonsolidowania wewnętrznego obozów katolickich 
w Czechosłowacji.

ROZMAITOŚCI.
Z G Ó RN IKA  LGRDF.M.

U/.knick augu I kiej laby gmin •/. ramienia stronni­
ctwa pracy. James Brown, był do niedawna w jednej 
■/a i  fzkookich kopalni wę.g.ki skibunym  gontnikiem, 
który zdobył wy k-7.talcenie. dz'ę.ki jTrliwplnii uczę­
szczaniu do /.koty1 wieczornej, utrzymywanej przy 
kościółku jc-go wioski rodzinnej. Obecnie jednak 
Brown otrzymał nominację na lorda wysokiego ko­
misarza generalnego zgrom. Kościoła szkockiego.

Bajka wprosT wydawać sic mo/.e tu /.miana ra iy- 
ktulna ,\i życiu niedawnego giirnikti. mits/k.!jącogo 
dotyciur./,a- z vo l/.iną w -kromm j chacie. za którą 
płaci nic więcej, niż 1(1 funt. */.t(*rl. kom om «go rocz­
nie. jako l>ow't ni lord wysoki konu-ar/.. a .więu przed 
td-wiciel jego kiólewiskicti mości na /.groniad/.eiuu 

doroc.zin ni Kościoła - /.kockiego, zamieszka aparta 
; meiitarli kriMcwskich na zaniku llolyrood. jeździć bę 

dzie w galowej karecie l*ról(»w.*k'ej i przyjmować na 
posłuchaniach urzędi wycli wysokich do-tojników du 
choi.nyeh i świeckich, a warty woi-! .iwc mu- z:j inn 
odikuwać honory monais/.c.

W ro7,inowic z dzic.nnikarz:uiii. nowy ten lord wy- 
li(» :t  /. naiwwiścią nitsinal (iziw iocą splendory nowe­
go swęgfó życia, ztiznacza jednak, żc ztun-ierza m:o- 
s/.kać na- zamku HolyToud tyilko pizpz kjlka tygodiii. 
resztę zaś roku spędzać będzie w swej chacie.

Tylko trzy dni jeszcze

„NIEWOLNICA MIŁOŚCI M

W ■
A 1
N 1
D ■
A 1

JADW IGA HŁASKÓW A.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

Wyszperał to prędko pan Rontan i pewnego 
piękmegn dnia przy gmbowcu babuni za IV bramą 
zobaczyła wysoką postać i czarne, płonące oczy.

A!... pan tutaj?...
Rumieniec wykwitł na bladej buzi.

Babunia pani zdobyła u mnie wdzięczna pa­
rnię, dlatego tu jestem.

— Ah! rozumiem...
Młody ucałował rączkę...

Szczęśliwie dla mnie, że i panią ru spotka­
łem.

Nie widzę w tern szczególnego szczęścia.
Panno Irrno, co tak kostycznie?
Ciągle wielki smutek mnie dręczy, jakiś sza­

ry welon zasłania świat i nie chce o niczem in- 
nem myśleć, jak tylko o babuni...

Pan Roman spojrzał badawczo w oczy panienki.
Pocieszam się, że stan ten przejdzie i pani 

zwróci na mnie serdeczniejsze ( poirzenie.
Narazie prosiłabym pana bardzo o mały spa­

cer w głąb Powązek, chciałabym w samotności 
pjuodlic się u grobu babuni...

Młody zmdęszał się...
Ale wrócimy razem?
To nie jest wykluczone, v tymczasem do wi- 

uzenia.
Skłonił lekko swą piękną, czarną głowę i wolno 

odszedł, oglądając się na Irkę.
Uklękła przed grobem, dłonie oparła na czar- 

nytt. karnemu, jasną glowkę 6chyliła ińsko i po- 
Srąiyla siję w niemej kontenrpłaq(' modlitwie, czy

rozmyślaniach. Trwaio to długo. Wsrala i rozej­
rzała się wokoło. BHsko krążył pan Roman.

Uśmiechnęła się, błyszczące w oczach łzy zni­
kły. Podeszła sama do pana Romana odrzucając 
ciężki, krepowy welon w tył głowy.

Ja już wracatn, czas mi na lekcje do konser- 
watorjum.

A mnie do kliniki... Zatem idziemy polować 
na 8-kę... wyjął zegarek — dopiero jedenasta, 
ja mam być o pierwszej, a pani?

— Ja na wpoi do pierwszej, zatem moglibyśmy 
jeszcze pospacerować, odwiedzając po drodze zna­
jomych.

- Dobrze! Jest ich tu tak dużo. Najpierw je­
dnak idziemy na grób dziadunia, umarł przez czte 
rema laty.

To pani go dobrze pamięta?...
Naturalnie. Miałam czternaście lat... Smutne 

wrażenie robi ten z rogu grób. Niech pan spojrzy. 
W  kamieniu wykute śliczne bono... w grobie wyr­
wane drzwi, ukradzione najwyraźniej. Mała, meta­
lowa trumienka, na niej wieńce. Śnieg i deszcz 
robi swoje... a pochow ana sześćdziesiąt lat temu.

Tak, ale napis francuski, przyjechali snać z 
Francji. Umarła im d^ieema, ładnie pochowali i 
wrócili, a pieczę nad grobem zostawiono... złym 
ludziom, łub nikomu.

-  Prawda, powinna być jakaś opieka nad opu- 
"craony mi grobami, bo smutno patrzeć na takie 
zapomnienie...

—  Niech pan spojrzy tu, na lewo, jeszcze sinul 
mej re. Nagrobek poniersia ładnei pary małżon­
ków, pomarli: on lat 23, a ona 20, a koło nich pół- 
roczne dzieciątko. Czy to nie tragiczne?...

Ukochani od Boga umierają młodc“. Są 
groby nad wyraz smutne i są groby rfcoł

Jakie dla pani są groby weaołe?
Zaraz panu pokażę, Tutaj leży para starusz­

ków. Ona osiemdziesiąt lat liczyła w chwili zgonu, 
a on dziewięćdziesiąt, ładny wiek. Koło nich po­
kładły się wieńcem też leciwe dzieci, ot i wnucz­
ka. Ci byli napewno szczęśliwi, wzięli z życia całą 
słodycz, jaką aać mogło i odeszli, pewno bez wiel­
kich cierpień w tajemniczą dał...

Zgadzam się z panią.
Przytem nagrobki różnych wielkich ludni, 

czy one nie są wesołe? Żyli w chwale, chadzafi 
w słońcu sławy i, syci zaszczytów, legli pod wspa­
niałymi grobow cami.

Dziwi mnie, że pani tak młoda, wygłasza 
nieraz zdania ludzi wytrawnych i leciwych.

To zasługa śp. babuni. Uczyła mnie myśleć 
i zastanawiać się...

Będziemy imię jej wspominali ze czcią prze* 
cały wiek.

Irka spojrzała badawczo na młodzieńca. Słaby 
płomień oblał jej liczko i przyspieszyła kroku.

Idziemy do dziadunia. Ot tu znów .m utąt 
grób... Młody student... Jakże ciężko musiała łkać 
jego matka, jak rozpaczała narzeczona...

O tak, jeśli ją miał.
Napewno miał. ładny był...

Tu Irka zarumieniła się, poszła parę kroków 
prędzej i uMekła przed grobem niskim, skromnym. 
Kamienny głaz opiewał, że leży tu Grzegorz B*- 
ltkowski wraz z sj nem M ładysłaiwcm i córką Bro­
nisławą. Pan Roman klęknął obok Irki, przeże­
gnał się i modlił cicho, w MŁupieniu... Trwało to 
długą chwilę. Wstali razem.

- Trzeba już iechać.
.............. {« d. a.) ,
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OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO M ARCA : Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0‘ 10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — u  słow* dmbne •  traśii —— y
moiuaioej złp. 0‘ 12 — wiersz milim. j&dnoszpaltowy złp. 0‘ 10 —  wiersz w rubryce „Nadeełame11 złp. 0‘25 wiersz milimetrowy po kronice złp. 0‘4®. —

Ogłoszenia przód tekstem wiersz milimetrowy złp. 0‘50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

STOCZNIA GDAŃSKA
1 Beczki żelazne malowane i ocynkowane
2) Motory elektryczne (syst. Bergmana
3) Motory spalinowe i Diesla 
4i Budowa kolejek wązkotowych

Reprezentacja T  i y n  I W A ”  
na Polską I " ł f  U y y l l l M

Telef. 201-71, 102-13. — Adres telegraf

Warszawa 
Niecała I. 2.

„IWAWI*.

□ □ □ □ □ □ □ U l J U U L l U U U C  ! □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

M f l l  A D V  r°P ne od 6 do 60 IIP. pierwszorzę 
H U  I  V K I  dnej marki, dogodne spłaty, oraz 
kamienie, walca, perlaki, olejarnie, transmisje, pasy, gazą oliwę, 

poleca najtaniej:

: „P ILO T " Lwów, ul. Batorego L. 4. — - — :

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

i energicznego a n w iz g iz
poszukuje 

ADM. GOŃCA KRAKOW SKIEGO.

Ogłoszenie.
Poleska Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 

w Brześciu nad Bugiem ogładza niniejszom konkuren­
cję n:t: l i  l>U'lowę mostu o dług uśri 02 ni. h. wraz z. 
■wykonaniom robót ziemnych 300 m. -•ześc. (odleglosi- 
wywózki 30 m. b.j przez rzekę .Ja-uol Ir po.l Bi-rczą 
Kairtuzką na drodze iwuiitwowoj Nr. 4 w puw. I ‘n i­
żańskim: budulec i śruby loco budowa, oraz liolki że­
lazne w odległości 40 kfitn. daje Dyrekcja: koszt robot 
około 7000 fianków złotych. 2' '/.a.-ypaiuc Starorze­
cza rzeki .lu.-Mołtly ioheeme prowizoryczne mo-ti na 
tejże drodze, w odległości okuło 1 km., od mającego 
się budować mostu: ilość róbót ziemnych około 2otio 
m etrów: odległość wyiwćraki 1 km. 3t Rolxvty /..cmim 
przy budowie dojazdów przy moście prz-e.z rzekę Mu 
ohawiee w K obm iiu  n;i drodze państwowej Nr. 4: ro­
bót ziemnych około 5000 m. ■*/.t,śc.. odległość w yw óz­
ki 3 kin.

W  ofercie nałoży za. lekla.row.-ie na.ctę.puja.ee -inny. 
a) k<rv/.t budowy mo-tu przez rzekę .la-ioldę h,-/. ma 
terjałów. które daje Dyrekcja: bi koszt I m. -zese. 
robót zkininyrJi przy wykonaniu nasypu przy tern tnie 
"ście: ej ko-wt 1 m. .-«eśc. robót zitaimiyc-li przy w y­
konaniu grobli na -ta.rirrzeczu Jałuuldy; dl koszt 1 m. 
•  ześc. robót z/iemuiych przy wykonaniu nasypu przy 
m-ościc prze,z ntókę Muchawiuc w KóL-ryiMu.

Term iny Ha-tęąrująge: dla ukończenia budowy ino 
stu wraz z robotami ziemiuemi ti-mie.-ięezny. Dla za- 
cypauin starorzecza .lasiobly d-jnie-ieczny. Dla ukoń­
czenia robót ziemnych przy moście w Kolimii.u 2- 
Hlie.-ięcz.uy.

(>soby. pra-ginące się ubiegać o rolmty powyższe, 
winny do dnia 5 kmiiet-nia r. !>.. w k tóryn  odtię Izie 
>ię koitikttirtriiejjt. złożyć do Dyrekcji w zapiec/.ędo 
wsum-.j kopercie ofertę wraz z kiwiitem na wpłacano 
do Kasy Skart>uwoj w Br/.cśoiu lid1 innem miej.-cu 
wadjum w wy-okośni: na budowę mo-tu i zasy,panie 
starorzmr/gi Jmniiołdy 800 fr. zł., na roltoty ziemne 
przy moście w Kobryim i 1500 fr. zl.

Na kopercie ma być napisane: „Oferta na ljud<xwę 
mo-tu przez rzekę 4a.-ioMe i roboty ziemne w Ku- 
brynuu".

Iżyrekieja zaistrzega -obie pastwo oddania wyżej 
wskazanej roboty z wolnej ręki. niezależnie od wyni­
ku konjknreme.ji. Kosztorysy i projekty >ą do o b e j­
rzenia «  * td.łziaie Drogowym Dyrttkoji di iż. Majnie~- 
kuł).

Poleska Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJĘ ni 1 kwietnia słonecznego pokoju z ku 
ebnią, pn>żwgo lub inneblo.wa.nogfi w lepszym domu. 
najchętniej u samotniej starszej osoby. Ózywz podług 
umo'wv. /igłoszeiiia do Aalnit. ..Gońca11 pod „Skuteczny11.

268

AGRONOM lat 30. brunet, energiczny, imsz.ukuje w celu 
matrcmiHi ia.lnyjn znajo-mości panienki do lat 25. ładnej. 
szłacJicf-nej i gospoda.rmej. z większym kapitałem. Łaska­
we /.głoszenia /, podaniem siwego ..curriculum vitae“ -ipra 
sza się nadsyłać do .Vdm. ..G-niw-a” j»od ..Gleba” . 528

POTRZEBNY od 1 kwietnia hr. do większego majątku 
kowal z pomocnikiem, własnwni na-jzoDikiimi, obeznany 
dokładnie z naprawa wszelkich iKirz.edzi mluiczych. 
lifenłc z odpisami świadectw nadsyłać do Zar/.adu Dóhr 
Bietowo. poez.ta Lubichowo. oow. StorogariĘ Niemwzele 
dnione jiozn-t.-uia bez odpowiedr/i. 269

KAW ALER młody, py/yskóny. na stałej jioSad/ie. po 
j S7.ii-kuje milej, wesołej pr/.yjaeiiVłki w celu inatnmioitjnl- 
| nym. IG-ag dla wspólnego ćlrdira |>ożądany. Pośredni- 
j ot.wo i-u-iv.iiim i l e  widziane, /.głoszenia wprost do Ad.rn. 
i „Gońca" pod ..Ż.mudzin” . 527

POS7UKIJJĘ du^epo nokoiu lub pokoiu z kuchnia, dziel­
nica oboietna. Za ładnv lokal dobrze wynaojyidzę Ła­
skawe zgłoszenia rod Korzyść* do Adm, Gońca 263

MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet, na odpowiedzialnym 
stanowisku, dobrze sytuowane, poz.no pannę lub młodą 
wdówkę .In lat 30. Za dyskrecję rewę słowem honoru. 
Listy przyjmuje Adm. „Gońca'1 pod ..A. K . ' ‘ 03

H A N D L O W I E C  w średnim wieku, b prokurent banku, 
z wieloletnią praktyką na samodzielnych stanowiskach 
przyjmie posadę na wyjazd. Oferty pod „Handlowiec* 
do Adm. Gońca 262

POMOCNIK handlowy z 3-letnią praktyką w branżo- >.e- 
Iaznndrzewnej i szkoła handlową poszukuje posady od 
I kwietnia. Mie jscowość obojętna. Zgłoszenia po I „S. If.': 
do Adm. ..Gońca” . 520

KUPIEC z branży zbożowej, posiadający kilkanaście 
miljaplów gotówki. poszukuje ideahiej żony. Panny lub 
młode wdowy, posiadające cokolwiek majątku, zechcą 
7. zaufaniem przesłać oferty pod ..Dyskrecja’1 do Adm. 
..Gońca” . 277

KAW ALE R  lat 24. tui stałej rupiowej jw-s.-idzie. ożeni 
■się z biedną dziewczyną blondynką. młodą i łaciną. Rzecz 
■traktuje poważinie. Żg-łoszenia proszę uacl-syłać do Adm. 
„Gońca11 pod „Rząclowiec” . 279

AUTOMOBIL dwuosobowy Laurin cl Klememt 14 HP. 
c.Titerocylliidiaiwy. 2 motocykle IhieJi-Kolibri 1 i pól HP.. 
Zcdcl 1 i [>ó! IIP. i motorek do rowem Cokikerel, wszysr- 
ko cv bawlzo dobrtan -tanie, sprzeda Gargul. Wieliozka. 
  28®

MŁODA, sympatyc/iiia. inteligentna wdowa jsizjia męż 
czyznę na wysokiem stanowiskiii, szlachettiego. rozumne­
go, do lat 50. Ze-łoeizeinia ujn-ąszsi sii; nadsyłać wprost
do Adm. „Gońca” |>od . Ginetta11. 504

STENOTYPISTKA biegda w jęz.yku niemieckim po szu 
kuje posady w większem przedsiębiorstwie, chętnie ni
wyjawi, /ygłosizenia listownie upras.za Się nadsyłać do 
Adm. ..Gońca’ pod ..666'-. 52t

MłyODA panienka /. ukoriuMuią >7.kołą iiandkuwą pra 
gnie fir/.yjąć jmsadę początkuiaeej kantorzystki. Zgłosze­
nia do .Adm. „Gońca11 jmil „M. 522

PA N N A  lat 24 szatynka o szafirowych oczach, na rzą­
dowej posadzie, posiadająca wyprawę, pozna mężczy­
znę inteligentnego, wykształconego, dobrego charakteru, 
na stałej posadzie. Pośrednictwo mile widziane. Zgłosze­
nia pod,, Żvcie“ do Adm. Gońca. 258

DOBRZE sytuowany poszukuje od 1 kwietnia eleganc­
kiego pokoju /. niekrę-pującem wejściem w śródimieściii. 
•/. utrzymanie;!! luli bez. Oficr-G uprasza *ię nadsyłać cb» 
Adm. ..fliuitia” pod ..Dobrze sytuowany11. 523

POKOJU z om ilmem wcjśiiiejn pr/,v inteligentnej .starszej 
rodzinie poszukuje -ir zaraz. Wynagrodzenie według 
nutowy. Łaskawe /.głoszenia pod „Solidarność” do Adm. 
..Gońca” .________________________________________________ 52®

POSZUKUJĘ od 1 kwietnia starszego samotnego urzę­
dnika do majątku 30ft0 mórg pod dyspozycję, moęąoeg# 
-ii; |iowotać na referencje poprzednich pracodawmów. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nd.r.: Majątek Krama-
rzewo. j>ow. działdowski. 27®

RUSZNIKARZA bardzo zdolnego w drzewie i do i-epa
i rauji. juwlaiiie warunków ,i odpis świadectw pod ..R. 3.1’ 
I Reklama PoLsika. Lwów. Koni ano-wiozą 10. 272

Wediel kamienny
pospółka bez miału, szczególnie zdatny 

do palenia wapna, cegieł i t. d.

dostarcza z Górnego Śląska  
po 13 Zip. 1 łona, loko kopalni.
Zgłoszenia uprasza się pod  „100 ton d z i e n ­
n ie 11 do Administr .  Gońca  Krakowskiego.*
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Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie I

„GŁOSIWSCHODU”
Tygodnik  poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski  pod  redakcją poety gruz ińskiego 
Sergo Kuruliszwillr.Tyg...Głos Wschodu” wyda­
je doda tk i  w językach francuskim i tureckim.
Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, pobocznie 4 dolary
Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 

artystyczny illustrowany „Album Wschodu*

Adres Redakcji i Adm in istracji: POLSKA. W arszaw a. Warecka lir. 9.

0
0
0
0
0
0
0
0
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0
0
0
0
0
0
0
0

Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie
z.a Kołomyją) wsch Małopolska 

■ ■ otwarta z początkiem  kwietnia do końca listopada = ==
Miejsce potrzeba zapewnić. Sezon wiosenny jest do leczenia najlepszy, gdyż

w lecie brak miejsca.

M A S Z Y N Y  do szycia znanej 
dobroci ..Kasprzyckiego**. 

Tan o - Hurtowo - Detalicz- 
n e Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaly reparacyjee.War­
szawa. ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Fiija: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 181

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetycznłejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zw y k łe  i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia  kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. ,
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M ełalgor“ .

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

Odpowiedzialny redaktor Dr. Wfeutyataw świrskt. K ra iio w s fe a  D ru k a rn ia  N a k ła d o w a  w  K r a k o w ie  p o d  za rzą d e m  J .  b e r i n t r k n


